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Rozporządzenie ministra sprawiedliwości. 
III. 


Skoro w poprzednim artykule wspomnieliśmy 
o zbytniej pobłażliweści sądów i sędziów dla 
fuukcyunaryuszów prokuratoryi rządu. to przypo- 
mnieć musimy również złe któreśmy niejedno 
krotnie w pśmie naszem wytykali Służła w 
prokuratoryi rządu była od dawna i jest po dziś 
dzień drogą do szybszego awansu. Stąd młodsze 
siły sędziowskie, które pragną na iejdrodze do 
bić się lepszego stanowiska wcześniej od swoich 
kolegów nie mają, pełniąc obowiązki sędziów 
śledezych częstokroć dość energii, aby oprzeć się 
wnioskom, wpływającym na zbyteczne rozwleka- 
nie dochodzeń wstępnych i Śledztwa. Wyjątkowy 
pospiech w awansie, jaki przynosi zazwyczaj służ 
ba w prokuratoryi rządu, wywołuje także do pe 
wnego Stopnia wyjątkowe stanowisko i wytwarza 
pewna anormaluą powagę wobec sędziów i 8ą- 
dów. Uważamy zresztą za zupełnie błędne prze- 
noszenie funkcyonaryuszów prokuratoryi na urzę- 
dy sędziowskie i nie pomylimy się może jeśli 
skoustatujemy, że owi przewodmezący których 
skareło rozporządzenie ministra po największe! 
części byli fuvkcyonaryuszami prokuratoryi i jako 
tacy należeli właśnie do tych substytutów. któ 
rzy odzuaczali się właśnie wszystkiemi wadami, 
poduesionemi w poprzedaim artykule. Kto, jako 
reprezentant oskarżenia, uawykł do zawziętości w 
walce, ten nie potrafi na stanowisku sędziego 
zdobyć śię na bezstronność. 

Niewątpliwie z wielkiem uznaniem przyjmą 
obrońcy. słowa, jukie w rozporządzeniu swojem 
poświęcił minister stanowisku obrony. Nie brak 
jednak w słowach ministra i dla obrońców pe- 
wnej nagany. Również i my uie możemy zamil- 
czeć prawdy, i musimy wypowiedzieć nasze za 
psatrywania o pewnej liczbie obrońców, o których 
myślał p. Schoenborn. 

Stanowisko obrońców nie było dotychczas ła- 
twem, a daj Boże, aby wskutek rozporządzenia 
ministeryalnego, stosunki zmieniły się na lepsze 
Dotychczas urzędnicy sędziowsey, uważali obronę 
i obrońców za coś zbytecznego, co niepotrzebnie 
zabiera czas i przeszkadza w rozpoznaniu sprawy 
Zapatrywanie to było niemal powszechnem. a 
niejednokrotnie nawet tacy obrońcy, którzy po 
stępowauiem swojem nie dawali do tego na'mniej 
szego powodu, spotykali się z lekceważ niem o 
brony 1 stanu, do którego należą Niechęć oka- 
zywano nieraz zbyt jawnie i jaskrawo, a obrońca 
pamiętający o tem. że zbyt silnem wystąpieniem 
w obrome praw i godności swojej zaszkodzić 
może klientowi , musiał nie jedno pokryć milcze- 
niem, tem bardziej, że nie mógł spodziewać się 
doraźnego zadośćuczynienia od tych właśnie, któ 
rzy okazywali mu zbyt jawnie, że uważają go za 
balast zbyteczny i szkodliwy. 

Brak zrozumienia intencyj ustawy i brak prze- 
konania o konieczności i pożyteczności obrony, 
nie był jednak wyłącznym powodem takiego po- 
stępowania. Z przykrością wyznać musimy, że 
wina spada także na niektórych obrońców, a lubo 
niewłaściwem jest zwyczajnie u sędzów generalizo- 
wanie wad jednosteki przypisywanie ich całemu 
stanowi, to część odpowiedzialności musimy wło 
Żyć ma tych adwokatów i obrońców, którzy w roz 
porządzeniu mioisteryalnem znaleść mogą dla sie- 
kie słowa nagany. 

Nie wszyscy obrońcy zrozumieli zadanie, jakie 
mają spełnić w postępowaniu karnem. Jak słu- 
sznie zauważył p. minister, obrońcy są rów 
nież czynnikami „wymiaru sprawiedliwości. leh 
zadaniem jest stać po stronie oskarżonego i bro- 
nić praw jego, ale ;chęć uzyskania wyroku unie- 
winniającego za jakąkolwiek cenę jest zarówno 
goduą nagany, jak bezwzględne nastawanie na 
ukaranie. Obrońca jest zastępeą strony. ale w 
gorliwości swojej nie powinien posuwać się aż 
do zapomnienia różnicy, jaka istnieje między jego 
stanowiskiem, a stanowiskiem strony. On także 
ma obowiązek do pewnej objektywności 8 obroń- 
ca, który walczy z oczywistemi dowodami winy 
i wbrew własnemu przekonaniu, stara się sofiz 
matami lub znanemi kruczkami obalić to, o czem 
wie, że się obalić nie da, źle służy stronie i 
zdradza stan, do którego należy. 

Niestety wielu obrońców nie umie zachować 
granic, w których znajdują się Środki obrony, 
nie uwłaczające godności stanu. Przemówienia 
obrońców skierowane są często nie do sędziów. 
nie do trybunału. ale ku galeryi, w której szuka 
się nawet nie poklasku, ale klientów. W przemó- 
wieniach takich brak zazwyczaj wywodów, zmie 
rzających do rzeczy, brak głębszych a uzasadnio- 
nych poglądów prawniczych są to słowa puste 
choć napuszyste i na efekt obliczone. „Brak ta- 
ktu, nezręczność, brak rozwagi, chęć popisy 
wania sę dowcipem a nawet złośliwość”. nie 
należą do wad rzadkich pomiędzy obreńcami. 
Dodajmy do tego miezmierne nieraz wyzyskiwa 
nie klientów i używanie pewnych środkow i 
grodeczków celem pomnożenia klienteli, a zrozu 
iniemy, 12 pewna część obrońców wpływa nader 
skuteczne na obn żen'e powagi stanu a zarazem 
przyczynia się do tegu, że obrona nie ma takie- 
go wpływu na wymiar sprawiedliwości, jaki słu- 
Szuie jej się należy i jaki jej zagwaraotowała u- 
stawa. 

Z przyjemnością notujemy wreszcie, że rozpo 
rządzenie ministerstwa błędów, jakie wytyka, nie 
generalizuje wcale. Tak w zawodzie sędziowskim. 
jak i wśród obrońców widzi ono obok jednostek. 
zasługnjących na naganę, większość, której nie 


narcbę przyjęła deputacya nasza 
cały z prawdziwą wdzięcznością, gdyż wstępuje 
w nas otucha 
życzliwie prźez najwyższe sfery z jednej strony, 
podniesie nieco wyżej ekonomicznie zbiedzony 
nasz kraj, pomoże do rozwoju przemysłu i han 
dlu, tak bardzo jeszcze w niektórych gałęziach 
zacofauego i skrępowanego. w innem nieco świe- 
tle postawi nasz kraj w oczach zagranicznej opi- 
nii, przypomni Kuropie naród polski jego żywot- 
ność i rozrodczą siłę. polityczną dojrzałość 1 co 
raz energiczniejszą pracę nad podniesieniem eko 
nomieznem polskiego społeczeństwa. 


ły. 


szczędzi uznania. Również i my. o ile tego nie 
uczyniliśmy dotychczas zastrzegamy się wyraźnie, 
że bł, dów, jakie wytykaliśmy 
ogółu, czy to do sędziów lub prokuratorów. czy 
też obrońców. W każdym ztych trzech zawodów 


nie odnosimy do 


ramy bardzo wielu ludzi, którzy prawością, wy 
kształceniem i postępowaniem zasługują na cześć 


i uznanie społeczeństwa, dla którego pracują. Na 
wet u tych, którzy błądzą zła wola tylso wyjątko- 
wo jest bodźcem naganuego postępowania 


Mimo szeregu braków, które wytknęliśmy w 


naszych artykułach. nie możemy odmówić uzna- 


nia rozporządzeniu, które wydał p. Schón- 


born. Widzimy w niem należyte przejęcie się 
duchem | zasadami ustawy którą stworzył nie 
śmiertelny G'aser. 
Schónborna a ieoryą panuje zupełna zgoda. 
Zoać wreszcie w rozporządzeniu tem znajomość 
rzeczywistego stanu rzeczy, a wskazówki, jakie 
minister daje stanowi sędziowskiemu 
jądro rzeczy Pragnęlibyśmy tylko aby rozporzą 
dzenie nie poszło w niepainięć, ale rzeczywiście 
weszło w życie i praguęlibyśmy. aby minister 
stwo uzupełniło go w tym kierunku. 
zaliśmy w naszych artykułach. 
końcu jedno Życzenie, 
nietylko 
bezpieczeństwa publicznego rozszerzyły niewąt 
pliwie zakres swego działania w sprawach sądo 
wnietwa karnego. Spisują one najniepotrzebniej 
całe stosy protokółów i przeprowadzają najuie 
potrzebniej 
ezem niejednokrotnie przesądzają wyniki postępowa 
nia sąd owego, a czasem przyczemiają się do spaczenia 
śledztwa i rozprawy głównej. Aresztowania podej- 
rzan; ch bez upoważnienia sądów stały się reguły, a 
niejednokrotnie ar: sztow auiate nie odpowiadaj; pi Z+- 
p'som ustawy i rze -zywistej potrzeby. Rozszerzenie 
to zakresu działania władz administracyjnych o 
słabia powagę sądów i może stać się groźnem 
dla swobód obywatelskich. Potrzeba zatem. żeby 
minister sprawiedliwości i 
swoją uwagę i z równem zrozumieniem ducha i 
celów ustawy poczynił kroki. celem 
wszystkiego. czego z tym duchem i ce!ami usta- 
wy pogodzić nie podobna. 


Między zapatrywaniami p. 


trafiają w 


jaki wska 
Miehbyśmy w 
którego spełnienie zależy 
od ministra sprawiedliwości. Władze 


całe niemal dochodzenia wstępne 


w tę stronę zwrócił 


usunięcia 


| = | 


Wystawa krajowa w roku 1894, 


Wczoraj rauo — jak nam już domó-ł tele 


gram — zos'ała bardzo łaskawie przyjętą przez 
cesarza deputacya naszego kraju, złożona z ks. 


Adama Sapiehy. hr. Stanisława Badeniego. 
Augusta Gorayskiego, prezydenta Lwowa 
Mochnackiego i prezydenta Krakowa Szla- 


chtowskiego. Prośbie, imieniem kraju przed 
stawionej przez deputacyę, przyrzekł cesarz uczy- 
nić zadość, oświadczając, iż z całą chęcią przyj- 


muje piotektorat nad wystawą krajową we Lwo- 


wie na rok 1894 projektowaną. Przyrzekł nadto 
monarcha, że sam, jako protektor wystawy, przy- 
będzie do Lwowa, aby obejrzeć wystawę, życzył 
powodzenia przedsiębranemu dziełu, z którego 


powinny dla całego kraju i Lwowa spłynąć wiel- 
kie korzyści. Nadmienił także casarz, że prawdo- 
podobnie jeszcze przed otwarciem naszej krajo- 
wej wystawy będzie w Galicyi na manewrach. 
Przyjęcie protektoratu nad wystawą przez mo- 
a z nią kraj 


że wystawa 1894 roku, poparta 


Przyjażń i życzliwość monarchy, której nieje- 


dnokrotnie mieliśmy dowody, tem są dla nas 


większego znaczenia że okazywane nam są w 


chwili, kiedy dla braci naszych pod zaborem ca 


ratu prawem jedynem jest gwałt i rozpasana sa- 
mowola, a apelacyą więzienia lub lody Sybiru. 

Z wdzięcznością zatem witamy oświadczenie 
monarchy. że przyjmuje protektorat nad wysta- 
wą, wyraźnie bowiem przez to daje cesarz do 
poznania że nietylko popiera, ale pragnie, i nie- 
jako żąda. abyśmy się rozwijali i wzrastali w si- 
W sile bowiem i zdrowiu polskiego społe: 
czeństwa spoczywa także siła i potęga całej mo 
narchii. A 

Staraniem obecnie całego będzie kraju, aby 
wystawa wypadła jaknajpomyślniej aby zaimpo- 
nowała nietylko ludom w skład państwa wcho 
dzącym, ale zainteresowała zagranicę a nadto 
zamknęła usta na zawsze tym nieżyczliwym dla 
nas żywiołom, które dla nas do dzisiejszego dnia 
nie mają innego wyrażenia jak tylko Bdren 
land. 

Mężowie, którzy stanęli na czele wielk'ego dzie 
ła cieszący się w kraju powszechnem poważa- 
niem, dają wszelką gwarancyę. że wystawa kra- 
iowa w r. 1894, w rocznicę Kościuszkowską u 
rządzona, nie szompromituje nas, przeciwnie pod- 
niesie znaczenie kraju i wsławi imię polskie. Po- 
trzeba jednak do tego współdziałania całego spo 
łeczeństwa całego kraju ludzi wszystkich zawo- 


sposobność, gdzie mogą i powinny zniknąć i za- 
miiknąć domowe niesnaski i walki. Wszyscy zgo- 
dnie powinni sobie podać dłonie celem przepro 
waądzenia do skutku zaprojektowanego dzieła, 
dla olbrzymiej korzyści kraju i jego honoru. 

Kraków, gród nasz podwawelski jako pierwsze 
miasto po stolicy walny wziąć powinien udział 
w dziele wystawy krajowej. W niedzielę, 20 b. m 
w salı Rady miejskiej odbędzie się pierwsze zgro- 
madzenie naszych kupców, przetaysłowców rę- 
kodzielników i c d. Przybyć na nie powinni 
wszyscy, którym nie są obojętne żywotne sprawy 
naszego kraju. 


Akcya urządzenia wystawy krajowej we Lwo 
wie r. 1894 weszła w ostatnich czasach na sze- 
rokie tory. W myśl regulaminu zwołuje prezy- 
dyum wystawy obecnie sekcye komitetu główne 
go, które się konstytuują i « pracowują specyalne 
programy swych działów Dotychczas ukonstytuo- 
wało się już 17 sekcyj, a niektóre z nich odbyły 
już po parę posiedzeń pracując gorliwie nad po- 
ruczonem im zadaniem. 

W ogóle skonstatować trzeba niezwykły zapał, 
jaki myśl wystawy budzi w najszerszych kołach 
naszego społeczeństwa. Częstokroć z najdalszych 
stron krau nie bacząc na koszt odległość i sza- 
rugę jesienną, przybywają członkowie sekcyj ko- 
mitetu wystawowego ażeby wziąć udział w po 
siedzeniach i zaprządz się do pracy na komendę 
energicznego prezydenta wys'awy. Posiedzenia 
odbywają się częściowo w prześliezmej sali obrad 
nowego gmachu gal Kasy oszczędności. której 
zarząd jak najuprzejmiej działanie komitetu wy- 
stawowego wspiera częściowo w salach komisyj- 
nych gmachu sejmowego, lub w sali obrad gal. 
Banku kredytowego. 

Sekcye, które się już dotąd ukonstytuowały 
wybrały prezesami i referentami, (którzy wej- 
dą w skład komitetu wykonawczego) jak nastę- 
puje : 

Sekcya I rolnictwo., prezes H. Bohdan, refe 
rent T Langie; sekcya II, chów koni, prezes 
hr. Siemieński Lewicki, referent Kazimierz Osta- 
szewski; sekeya IIT chów bydła prezes Laon 
ks. Sapieha, referent dr. Józef Szpilman; sekcya 
V, leśnictwo i łowiectwo. prezes Roman br. Po- 
tocki, referenci Antoni Goralczyk i Władysław 
Spausta; sekcya VI prodnkcya mineralna. pre 
zes Andrzej hr. Potocki refereńx prof Włady- 
sław Szajnocha; sekcya VII, nafia prezes Adam 
Skrzyński ref. L. Syroczyński; sekeya VIII prze 
mys} rolniczy, prezes St Polanowsk. ref. prof 
R. Wawnikiewicz; sekcya X, przemysł domowy 
szkoły zawodowe prezes J. Franke ref T. Me 
runowicz; sekcya XV  garbarstwo i przemysł 
skórny, prezes Bolesław Żardecki, ref. Jan Siro- 
menger; sekcya XVI, przemysł chemiczny pre 
zes dr. Radziszewski, ref. dr. B  Pawlewski; 
sekeya XVII, hala maszyn. prezes N. Elsner, 
ref Edward Heppe; sekcya XVIII. etnografia, 
prezes Władysław Pizybysławski, ref. W. Szu- 
chiewicz; sekcya XX sztuki piękne, przew. Wł. 
Łoziński, ref. Wład Rybczyński; sekcya XXI 
sztuka zastósowana do przemysłu, prezes Józef 
K Jauowski, ref August Sołtyński; sekcya XXII 
muzyka, prezes Aleksander Tchórzmeki, ref Sr. 
Niewiadomski; sekeya XXIV, szkolnictwo, prezes 
ks. Jerzy Qzartoryski. ref. Lndwik Dziedzicki; 
sekcya XXV, prezes dr A Zgórski, ref dr. Ksa- 
wery Fischer. 

Z końcem listopada i w pierwszych dniach 
grudnia ukonstytuuje się reszta sekcyj i przyjdzie 
do zwołania komitetu wykonawczego, a tem sa- 
mem do czynności organizacyjnej, zmierzającej 
wprost do urządzenia wystawy. Do końca b. r. 
powinienby szczegółowy program całej wystawy 
być już gotowym, z początkiem roku przyszłego 
rozpocznie się praca pp. architektów i przedsię 
biorców bndowlanych, co dv zaprojektowania pa- 
wilonów wystawy, a z pierwszemi promieniami 
wiosennego słońca zacznie się już zwózba mate- 
ryałów na plac wystawy. 

Pierwszy projekt sytuacyjny wystawy jest już 
gotowy i przedstawia się imponująco Wypraco- 
wanym został pod okiem dyrektora Hochbergera 
przez inspektora ogrodów miejskich p. Róbringa. 
Ulegnie on zapewne jeszcze wielu zmianom pod 
krytycznym wzrokiem tak znakomitych znawców. 
pełnych wytwornego smaku jak prof Zacharje- 
wiez, dyrektór Hochberger. J. K. Janowski, po- 
pierających z zapałem myśl wystawy — ale już 
dziś umieszcza wystawę tak, że położenie jej, 
pod względem piękności otoczenia przewyższy 
najwybredniejsze wymogi i uczyni wystawę lwo 
wską najbardziej malowniczą z pomiędzy tych, 
które się w ostatnich czasach odbywały 

Pierwsze prace ziemne w parku stryjskim, o 
ile na to jeszcze późna jesień zezwoli, są już 
zarządzone a prace nad urządzeniem kolei ele- 
ktrycznej na plac wystawy i zaopatrzeniem go 
w obfitą ilość wody, rozw ają się pomyślnie. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady muejskiej s dnia 17 listo- 
pada). 

Przewodniczył wice prezydent p. HF riedlein. 
Na wstępie r. m. Rotter, jako przewodniczący 
komitetu technicznego w sprawie budowy wodc- 
ciągów domaga się. aby wszelkie akta odnoszące 


dów i stanów bez względu na przekonania poli- |się do tej sprawy, złożone zostały w magistracie 


tyczne. Tutaj nadarza się znowu jedna więcej 


aby były dostępne dla członków komitetu tech- 


nicznego, wreszcie, aby celem łatwiejszego ory- 
entowania się w nich przygotowany został opis 
owych aktów w porządku chronologicznym. Mow- 
ca w obszerniejszem przemówieniu wykazuje, iż 
dopóki akta owe, jak dotąd znajdować się będą 
w rękach referenta komisy! wodociągowej, niepo- 
dobna będzie przystąpić do dalszej pracy. Wnio- 
ski dr. Rottera wywołały wielce ożywioną 
i długą dyskusyę w której najpierw przemawiał 
r. m. Domański, referent komisyi wodociągo- 
wej, twierdząc. iż skoro sprawa wodociągowa do- 
tąd jest w toku więc on jako referent musi roz- 
porządzać aktami, które jeżeli zwróci, pozostanie 
bez środków bronienia zapadłych już uchwał Ra- 
dy miejskiej. 

R. m dr Jordan zażądał rozszerzenia wnio- 
sków p. Rottera w tym duchu, aby nie tylko 
członkom komitetu technicznego, lecz w ogóle 
uprawnionym, akta sprawy wodociągowej 
były dostępnemi i aby zarządzenie to najrychlej 
w życie wprowadzonem zostało. Przemawiają ua- 
stępnie rr m. Rotter, Szancer, dr. Sty- 
czeń, który wyraża zdziwienie, iż sprawę tego 
rodzaju, jak żądanie p. Rottera Rada ma roz 
strzygać wówczas, kiedy bez wszelkich uchwał 
Rady prezydyum powinno zarządzić co należy. 

Po raz drugi przemawia dr. Domański, da- 
lej dr. Jakubowski, który wnosi, aby z waż- 
niejszych aktów odnoszących się do sprawy 
przygotowane były odpisy dla przeglądania, zaś 
oryginały pozostaną w rękach referenta. 

R m. dr. Stan Paszkowski wnosi, aby 
cały tok i obecna faza sprawy budowy wodocią - 
gów dla miasta, przeałożoną została Radzie na 
umyślnie w tym celu zwołanem posiedzeniu. 

Jeszcze w tejże sprawie przemawiali pp. dr. 
Domański dr. St. Paszkowski, Rotter, 
dr. Zoll i dr. Rosenblatt poczem uchwaliła 
Rada wnioski p. Rottera wraz z dodatkami 
wniesionemi przez pp. dr. Jordana i dr. Jaku- 
bowskiego oraz samodzielny wniosek dr. St. 
Paszkowskiego. 

Z porządku dziennego imieniem sekcyi szko!- 
nej r. m. dr. Zoll, przedłożył następującć 
wnioski: 

1) Żatwierdza się przedłożony projekt statutu 
organizacyjnego wyższych kursów dla kobiet imie- 
nia dia Baranieckiego przy Muzeum techniczno- 
przemysłowem w Krakowie, oraz program nauk 
dla wydziałów : literackiego przyrodniczego i ar- 
tystycznego w tychże kursach. 2) Na utrzyma 
nie rzeczonych kursów dozwala się na rok 1892/8 
kredyt w wysokości 2500 złr. 8) Wzywa się gro 
no profesorów powyższych kursów, ażeby się 
zastanowiło i po przebiegu dwóch lat Radzie 
miasta przedłożyło wnioski w tym kierunku, czy 
nie należy przejścia z jednego roku na drngi na 
wydziach, literackim i przyrodniczym uczynić za- 
wisłem od poprzedniego zdania egzaminu z roku 
I-go, także, ażeby się zastanowiło i Radzie miasta 
przedłożyło wnioski w tym kiernnku, czy nie na 
leży zaniechać wykładów z gospodarstwa domowe- 
go i wiejskiego a nato iast zaprowadzić szkołę 
gospodarstwa domowego, bądź przy wyższych 
kursach dla kobiet, bądż osobno i wreszcie, ażeby 
w regulaminie, który ma być sekcyi szkolnej 
przedłożony do zatwierdzenia, zamieszczoną zosta- 
łauwaga iż każdy z profesorów obow iązany jest wy- 
bżyc cały, programem mu przydzielony przedmiot. 

R: m. dr. Jordan w przemówieniu, trwsją 
cem blisko godzinę, rozpatrywał {działalność zakła- 
du naukowego dla kobiet założonego w 1868 ro- 
ku ofiarnością śp. dr. Adrjana  Baranieckiego, 
o ogólny pogląd wyrażony przez mowcę. o kur- 
sach tych, był natury ujemnej. Wnioski posta- 
wione przez dr. Jordana brzmią: na rok szkolny 
bieżący program nauk na kursach przy Muzeum 
ma być ten sam, co w roku ubiegłym, Na koszta 
przyznaje Rada kredyt w kwocie 2000 złr. Rada 
wzywa sekcyę szkolną, aby w porozumieniu z gro- 
nem profesorów tego zakładu naukowego przed- 
łożyła plan organizacyi kursów w kierunku prak- 
tyecznym. 

Z powodu znużenia wielu członków Rady, 38- 
żądało zakończenia posiedzenia. 

R m dr. Bandrowski prosi, aby ze wzglę- 
du, iż zapisy na kursa odbyły się już, a wykłady 
rozpocząć należy, sprawa najszybciej przez Radę 
załatwioną być mogła. Przewodniczący po poro- 
zumieniu się z członkami Rady, oświadcza, iż na- 
stępne posiedzenie odbędzie się we wtorek, po- 
¿zem zamyka obrady, 


Z Rady państwa. 


Prezes zjednoczonej lewicy nie wytrwał na 
stanowiskn obojętnego słuchacza ; zirytowany przez 
Młodoczechów, pobuazony przez umiarkowanego 
posła czeskiego Zuckera przywdział zbroję i 
stanął w szranki. Dyskusya w ogóle ożywiła się 
na wez rajszem posiedzeniu [zby poselskiej i wy- 
szła z granie szablonu, jaki nadać jej chciano. 

Powsze:hną uwagę zwróciła mowa młodocze- 
skiego posła Slavika, który wezoraj pierwszy 
zabrał głos w rozprawie ogólnej nad budżetem 
Nawet liberalne dzienniki wiedeńskie wyrażają 
się z uzuaniem o motywach mowy tego posła 
„Rząd w Austryi — mówił Slevik — najehęt 
niej rządziłby absolutnie, drapuje się jednak 
konstytucyonalizmem. Nasze ustawy kon- 
stytucyjne są szkieletetem bez krwi 
imięsa bez nerwów i mózgu. W rze- 
czywstości nie posiadamy wcale kon- 


stytucyi Nasze zasadnicze ustawy 
państwa w praktycznem zastosowaniu stają się 
illuzorycznemi. Artykuł II tychże orzeka, 
że wszyscy obywatele państwa równi są wo- 
bec prawa; atoli już ustawa wyborcza, któ- 
ra rozróżnia uprzywilejowanych, bardziej i naj- 
bardziej uprzywilejowanych wreszcie politycznych 
Pariasów, znosi to orzeczenie artykułn II. We- 
dle artykułu III są urzędy publiczne do- 
stępue dla wszystkich obywateli państwa; tym- 
czasem rozporządzenie ministra sprawiedliwości 
z 3 kwietnia 1890 orzeka, że ci, którzy pewnej 
kwalifikacyi nie posiadają, mają pierwszeń- 
stwo przed tymi, którzy ją posiadają Do o- 
trzymania pewnyach urzędów wymagane jest za- 
parcie się przekonań politycznych. Kto się temu 
nie podda, traci swój urząd, jak o tem świadczy 
wypadek za Spinciczem. (Oklaski Młodocsechów). 

Ustawę o stowarzyszeniach 1 zgro- 
madzenisch wykonuje rząd w taki sposób, 
że zgromadzeis wtedy tylko możliwe, jeśli wła- 
dza polityczna na nie pozwoli. Administra- 
cya jest bardzo wadliwą Parlament nie jest 
reprezentacyą ludów, lecz jest reprezentacyą 
stanów. W liberalnej prasie wiedeńskiej pisa- 
no w zeszłym tygodniu za zaprowadzeniem po- 
wszechnego głosowania, — lecz w Belgii, nie 
u nas. 

W austryackiej Izbie poselskiej uchwala się 
tylko takie wnioski, na które rząd się zgadza. 
Jest to wyrazem zabagniemia parlamentaryzmn 
austryackiego. Parlament austryscki jest tylko iz- 
bą, w której wolno mówić (Lueger: I to nie 
zawsze!*). Nie mamy więc żywotnej konstytu- 
cyi, nie mamy należytej administracyi, nie mamy 
parlamentu, któryby wyrazem był usposobienia 
i głosu ludu. Ozemże więc różnimy się 
od państw absolntnych n. p. Rosyi. 
Tam rządjprzynajmniej mówi otwarcie, czego chce 
i bierze za to odpowiedzialność. U nas nigdy się 
nie wie, na czem rzecz polega, odpowiedzialność 
zwala rząd na parlament — parlament na rząd. 
Otwarcie i stauowczo oświadcza się tylko rząd 
przeciwko czeskiemu prawu państwowemu. przeciw 
równouprawnieniu i przeciw prawom narodu 
czeskiego. (Oklaski Młodoczechów). 

Pos. Zucker znaczną część swej opozycyj- 
nej mowy poświęcił polemice z Plenerem w 


sprawie interpelacyi o nwolnienie czeladnika sto- . 


larskiego Bosaka przez pragski sąd przysię- 
głycb. Wykazawszy, że orzeczenie tego sądu 
opierało się na motywach,  skonstatowanych 
przez lekarzy, mianowicie, że Bosak cierpiał na 
rozmiękczenie mózgu i w dniu, w któym strze- 
lał, był do tego pijany, — stwierdzał Zucker, 
że przez interpelacye tego rodzaju, jak Plenera, 
chcą Niemcy odwieść obcych od zwiedzania Pra- 
gi. strasząc ich, że „tam strzelają, gdy ktoś po 
niemiecku się odezwie*. 

Plener nie baczy, że przez takie pestrachy 
największą szkodę wyrządza Niemcom, w Pradze 
zamieszkałym gdyż kawiarnie i restsuracye nie- 
mieckie, wreszcie teatr niemiecki, świecą 
pustkami. Podobnie wielkiej szkody doznali prze- 
mysłowcy niemieccy, przez to, że nie pozwolono 
im brać udziału w wystawie czeskiej, gdzieby 
niechybnie byli dobre porobili interesa. 

Mowca wzywa posłów polskich, aby 
popierali postulata o czeski język urzędo- 
wy. Przy ostatnim procesie bukowińskim 
dawano Polakom do zrozumienia, że polska ad- 
ministracya była tutaj winną Tym świętoszkom, 
którzy wówczas wołali, że coś podobnego zdarzyć 
się może tylko na Bukowinie, godziłoby się przy- 
pomnieć procesa Offenbeima, Einattena 
i w. i. 

„Gdy rząd załatwi się z Czechami, 
zabierze się do Polaków*. W naród cze- 
ski chce rząd wmówić rezygnacyę, jak ów pastor, 
który mówił do skazańca: „Co ci tam na tem 
zależy, — pozwól Bobie głowę uciąć*. Mowca 
przytaczał dewody wielkich postępów w rozwoju 
narodowym Qzechów. Nie godzi się więc, aby 
rząd wiecznie na j*duem i tem Samem wobec 
Czechów trzymał się stanowisku. Mowca oświad- 
czył że głosować będzie przeciw budżetowi. 
(Oklaski Młodoczechów ) 

Na te wywody odpowiedział Plener, że nie 
zarzucał czeskiemu sądowi przysięgłych, jakoby 
naruszył przysięgi, lecz chciał zaznaczyć niewła- 
ściwość tego rodzaju orzeczenia. 

Pizechodząc zaś do kwestyi języka urzędowe - 
go, uznał Plener potrzebę jej załatwienia, jak nie 
mniej oświadczył się za ułożeniem warunków 
„pojednania“ Czechów z Niemcami, jednak 
warunki powinny być ułożone tutaj. w parla- 
mencie, a nie w sejmie. Co do czeskiego 
prawa państwowego, to sądzi mowca, że 
Czesi nigdy go uie otrzymają, gdyż 
niemiecka ludność Czech nie chce o niem 
wiedzieć. Mowca proponuje reformę administracyi 
przez rozszerzenie autonomii okręgowej. Przy no- 
wym podziale na większe związki okręgowe mo- 
żnaby baczyć i na rozgraniczenia narodowe. 

O dalszych wywodach Plenera, eo do ugrupo- 
wania stronnictw, jak niemniej o mowach: Gess- 
manna i Luegera zdamy sprawę w najbliższym 
numerze. 

Na razie kończymy wzmianką, że pod koniec 
wczorajszego posiedzenia klub ruski wniósł 
do hr. Taaffego interpelacyę w spra- 
wie wychodztwa ludu ruskiego z Ga- 
licyi1 Bukowiny do Rosyi. 

Następne posiedzenie dzisiaj, w piątek. 


X 


2 Nr. 266. 


Z parlamentu francuskiego. 


Wczorajsza rozprawa nad projektem o bost rz e- 
nia ustawy prasowej nie zmieniła sytuacyi 
parlamentarnej i nie przyniosła stanowczej decy 
zyi co do losów gabinetu Loubeta, ponieważ 
dyskusyi nie skończono, a więc do głosowania 
nad kwestyą zaufania jeszcze nie przyszło. Poło- 
żenie gabinetu, jak było, tak i jest niepewne. 
Prawica w zasadzie nie byłaby przeciwną preje- 
ktowi, ale postanowiła głosować stanowczo prze- 
ciwko gabinetowi; radykali zaś ani słyszeć nie 
chcą o ograniczeniu wolności prasy. Tylko umiar- 
kowane żywioły energicznie popierają projekt rzą 
dowy, ale w: dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
nie będą w sianie uratować gabinetu jeśli lewi- 
ca radykalna solidarnie głosować będzie przeciw- 
ko rządowi. 

u przebiegu rozprawy parlamentarnej przyta- 
czamy tyłko najważniejsze momenta. Znany so- 
cyalista i były zwolennik Boulangera Laguer- 
re, pierwszy zabrał głos przeciwko obostrzeniu 
ustawy prasowej, zaznaczając z siłą. że wszelkie 
ustawodawstwo okolieznościowe iten- 
deneyjne jest złe i nie prowadzi do celu; 
zresztą Środki represyjne w dziedzinie stosunków 
prasowych nie mogą być skuteczna przeciwko 
anarchizmowi. gdyż nie ma właściwie wpływowej 
prasy anarchistycznej, a propaganda anarchisty- 
czna odbywa się za pomocą dynamitu, nie za 
pomocą prasy. Mowca mniema zatem iż nale 
żałoby stworzyć ustawę, ograniezającą 
fabrykacyę i transport materyj wy- 
buchowych, a nie ustawę przeciwko wolności 
prasy. Rząd rozporządza dostatecznemi środkami 
przeciwko anarchistom, brak mu tyiko energii i 
zręczności. 

Z mowców prawicy bardzo energicznie wystą- 
pił znany apostoł socyalizmu chrześcijańskiego 
hr. de Mun. Nadmienił on na wstępie, iż nie 
odmawia rządowi środków, prowadzących do 
nzdrowienia stosunków socyalnych, ale wie- 
dzieć pragnie, jakiej doktryny trzymasię 
obecny gabinet i jaką kieruje się zasadą. Wszy 
stkie bowiem czyny rządu dowodzą że pracuje 
on gorliwie nad przytłumieniem ide chrześcijań 
skiej. Usunięto religię ze szkół, liceów, szpitali 
a natomiast wprowadzony w życie zasady mate 
ryalizmu. Terroryzm anarchistyczny jes: tylko 
dalszą konsekweucyą tych zgubnych doktryn. 
Zamiast rozprawy socyalnej, rząd wypowiada woj- 
nę religii i kościołowi. Swem postępowaniem sam 
rozbudza namiętności tłumów. a potem domaga 
się środków represyjnych, ale czemże jest obo 
strzenie ustawy prasowej wobec anarchizmu? to 
marne źdźbło słomy podkołami loko- 
motywy. Pierwszy krok prowadzi do dalszej 
represyi politycznej Barbarzyństwo zbro- 
dni może sprowadzić barbarzyństwo 
kary. Należy kłaść tamę złemu u źródła; należy 
uzdrowić duszę narodu, a na to jest środek: 
wolność sumienia i religii. 

W odpowiedzi na tę wyzywającą przemowę 0- 
świadczył Loubet że rząd dalekim jest od uci 
sku religijnego i że program republikański nie 
zmierza bynajmniej do wytępienia idei re- 
ligijnej ani do propagandy oficyalnego 
ateizmu; rząd podobnie, jak całe usta wodaw- 
stwo republikańskie, trzyma się w kwestyach re- 
ligii zasady neutralności. 

W obronie projektu rządowego wystąpił De- 
schanel, usiłując wykazać, że proponowana 
zmiana ustawy prasowej nie jest bynajmniej ogra- 
niczeniem wolności, chodzi tu bowiem tylko © 
ukrócenie propagandy zbrodni, o zwal- 
czanie teoryj, które są właciwie parodyą idei re- 
wolucyi francuskiej. Mowca niesłusznie zestawia 
anarchizm z socyalizmem i wzywa w końca wszy: 
stkich republikanów do zwałczenia kollektywizmu, 
upatruje bowiem wielkie niebezpieczeństwo w te- 
oryach. polegających na zasadzie: La mine aux 
mineurs, | usinejaut onvriers, la ierre auz paysans. 

Mitchell przeciwny jest projektowi rządo- 
wemu i mniema. że nie należy skazywać bez- 
względnie prasy anarchistycznej, ponieważ prasa 
ta poucza rząd o doktrynach, które zwalczać po- 
winien. Zniósłszy prasę anarchistyczną. nie znie 
aie się jeszcze przez to anarchistycznych  teoryj, 
tajnych knowań i zbrodni anarchistów. 

Socyalista Roche sprzeciwia się obostrzeniu 
ustawy prasowej i znajduje że łez yny anar- 
chistów są skutkiem wzrastającej nę 


NOWA REFORMA. 


dzy ludu, a jedynem 

robę: rozwiązaniekwestyi socyalne|. 
Z powyższego streszczenia widzimy. że roz- 

prawa nad projektem prasowym weszła na pole 


ścierania się zasad ogólnych i poruszyła wiele 


palących kwestyj, zajmujących obecnie społeczeń- 
stwo francuskie. Dla tego też znacznie się prze- 
dłużyła, tak, iż musiała być jeszcze odroczona do 


następnego posiedzenia. Większa część dzienni- 


ków francuskich sądzi, że wraz z odroczeniem 


rozprawy i przesilenie gabinetowe tylko 


odroczonem zostało i że upadek gabinetu 
wcbee postawy. jaką zajęły stronnictwa. jest nie- 
unikniony. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 18 listopada. 


Przez ubiegłe dwa dni rozprawy budżetowej 


w Izbie pcsełsk:ej odzywa:i się tylko mowcy opo- 


opozycyą, druga składa się z oponentów słanow- 
czych. Do pierwszej należą: kleryka!łny Kalteneg- 
ger, staroczescy posłowie z Moraw i Czech: Fan 
derlik i Zucker i Słoweniec Ferjanciec, do dru 
giej młodoczescy pp: Tuczek Dyk i Slavik. Opo- 
zycya pierwszych zwrócena jest stanowczo tylko 
przeciw stronnictwu zjednoczonej lewicy, która 
coraz wyraźniej staje się podporą rządową, opo- 
zycya drugich skierowana jest wprost przeciw 
rządowi. Ataki. skierowane przeciw lewicy a głó 
wnie przeciw kierownikowi jej-Plenerowi, a po 
średnio przeciw rządowi, skłoniły p. Plenera do 
tego, że zabrał głos w obronie własnej, a właści- 
wie w obronie rządu. 

To wyraźue objawy, okazu ące gruntowną zmia- 
nę wewnętrznej sytuacyi w parlamencie i w Au- 
stryi. Opozycya dawna, nieprzejednana staje się 
łojalną podporą rządu, a jedna z grup dawnej 
większeści, mianowicie klub Hohenwarta, odzna- 
czająca się dotąd największem zaufaniem do rzą 
dn i skłonnością do popierania go zawsze i wszę- 
dzie, rozprzęga się sama w sobie i po części za- 
czyna być wyraźnie opozycyjną. 

O tem rozprężeniu słychać było już dawniej, 
bo jeszcze przed zebraniem się Izby poselskiej 
różne oznaki wyraźnie to wskazywały. Objawiło 
się ono głośniej po zebraniu się Izby. ale udało 
się utrzymać łączność znacznie nadwątioną Lecz 
nie wystarczyło to na długo, bo po kilku posie 
dzeniach, na których roztrząsano sytuacyę. posta- 
nowioao pozostawić członkom klubu 
znpełną swobodę słowa pr dezas roz- 
prawy budżetowej. Przeto znikło to zna- 
mię. które jest najwięcej charakterystyczną ozna- 
ką na zewnątrz każdego stronnictwa, t. j. jedność 
i jednomyślność, lub przynajmniej ich pozory 
w prawach pierwszorzędnych i wśród wa- 
żnych okoliczności, jak rozprawa budżetowa. 

Z tego klubu wystąpiło już jawnie pięciu ezłon- 
ków, którzy tam tworzyli grupę kroacką i utwo- 
rzyli osobny klub niezawisły kroaeko- słowieński. 
(i a z nimi Szukije i Gregorec, przechylają 
się na stronę Młodoczechów, — grupa niemiecko- 
klerykalna, która w klubie Hohenwarta dotąd 
tworzyła większość. skłania się do zgody ze stron- 
nietwem chrześciańsko-socyalnem a kilku kon- 
serwatywnych z kuryi większej własności w Cze- 
chach myśli — jak słychać — zupełnie s'ę usu- 
naé. W ten sposób cały klub rozpadnie się zu- 
pełnie i przeważna część jego członków przejdzie 
jawnie do opozycji 

Z dawnej większości ministeryalnej jedynie 
Koło polskie pozostało bez zmiany w dotychcza- 
sowaj sile liczebnej i poglądach  politycznyeb. 
Rolę parlamentarną Staroczechów i klubu Ho- 
henwarta w stosunku do rządu objęła zjednoczo- 
na lewica i ona powołana jest teraz wspólnie z 
Kołem polskiem być podwaliną rządów hr. Ta 
affego. 


Z Węgier. 
Według wszelkiego prawdop odobieństwa dzisiaj 


poweźmie cesarz postanowienie ostateczne o skła- 
dzie miuisterstwa węgierskiego. W tem minister- 


stwie — jak wiadomo — tekę spraw wewnętrz- 


nych obejmuje Hieronymi. Uchodzi on powszech- 
nie i bezsprzecznie za niezwykle zdolnego ale 


lekarstwem na tę chc- 


zycyjni. Można ich podzielić na dwie grupy. Do 
iednej można zaliczyć tych, którzy należeli lub 
jeszcze należą do dawne) większości, i ci grożą 


two sprostać zadaniu w warunkach nermalnych. 
ale teraz, kiedy chodzi o przeprowadzenie wiel 
kiej reformy sdmunistracyi politycznej i przygoto- 


usunięcia zatargów kościelno- politycznych bez wy- 


wołania wojny z katohkami, — nie obejdzie się 


bez odpowiedniego pomocnika. Takim pomoeni- 


dotąd sekretarz stanu Szalawszky, bardzo zdolny 
urzędnik i znawca stosunków krajowych, — i on 
właśnie ustępuje i przez to wywołuje nowy 
kłopot. 

O zapatrywaniu Hierenymiego na kwestyę na 
rodowości nader zawiłą na Węgrzech świadczy 
jego wyrażenie się w mowie wyborczej dum 8 
listopada. Oświadczył on wówczas, że wszys kich 


można zaspokoić bez narażenia Węgier na pod- 
kopanie ich bytu. Mimo to przyznał, że niektóre 
żądania zasługują na uwzgędnienie, jak żądanie 
rewizyi ustawy wyborczej i zmiany okręgów. 

Słusznem jest rówuież żądanie, aby urzędnicy 
znali język narodu, pośród którego funkeyonują 
Sprawa rumuńska według jego zdania nie da się 
załatwić wyłącznie za pomccą ustaw politycznych, 
lecz potrzeba tu także odpowiednich ustaw socyal- 
nych i administracyjnych. Najważniejszą przyczyne, 
zatargu jest bowiem to że Rumunowie przez dłu- 
gie wieki byli poddanymi szlachty madjarskiej, 
która dotąd nie może się oswoić z nowym sta 
nem, jaki powstał po zui sieniu pańszczyzny i 
poddaństwa. 


Watykan i Austro- Węgry. 

Londyński Słanda+d podaje rzekomo z kom- 
petentnego źródia, następujące szczegóły o Sto- 
sunkn Watykanu do Austro-Węgier 
itrójprzymierza: Za czasów Orispiego 
przy zawarciu iraktatu przymierza pomiędzy Au 
stro- Węgrami a Włochami, ze strony włoskiej 
zwrócono szczególną baczność na to, aby w po 
stapowieniach traktatu, gdzie mowa o uienaruszal 
ności i obronie posiadłości włoskich de 
fiuicya ta obejmowała także i miasto Rzym ja 
ko stolicę zjednoczonych Włoch. Daremnie usiło 
wał Watykan bezpośrednio i za pośrednictwem 
nuncyusza Galimbertiego wpłynąć na cesarza 
Franciszka Józefa aby przy zawarciu tra 
ktatu z Włochatni, nie czynił uszezerbku prawom 
papieża do władzy Świeckiej i papróżno starali 
się dyplomaci papiescy poznać dosłowną osuowę 
traktatu uustryacko włoskiego. W końcu Watykan 
przyszedł do przekonania, iż nie pozostaje mu 
pie. jak próbować rozwiązać, albo przynajmutej 
rozlużuić irójprzymierze. Standard utrzymuje, że 
i teraz Watykan zaproponował Austro- Węgrom. 
iż przeprowadzi uregulowanie kwesty! 
kościelnej na Węgrzech jeśli Austro 
Węgry porzucą przymierzez Włocha 
mi. Austrya jednakże. pomimo że pragnie utrzy 
mać przyjazne stosuuki z Watykauem odrzuciła 
tę propozycyę i w ogóle wszelką dyskusyę o trój- 
przy mierzu. 

Notujemy ten komunikat Standarda z obowiąz- 
ku publicystycznego, każdy jednak łatwo spostrze 
że, że prawda pomięszaua jest tu z wymysłem i 
bezpodstawnem domniemaniem. 


BB PONIILA. 
Kraków, 18 listopada. 


Sprawa zakupna gruntu pod hudowę gimna- 
zyum Sobieskiego, a tem samem i sprawa budo 
wy gmachów dla szkół ś:edn ch, nie leży widocznie 
na sercu władzom rządowym. Oferty na place do 
tychczas przyjęte nie zostały, a dla zyskania zwłoki 
zażądauo nowych ofert i nowych ustępstw ze Btro- 
ny ofiarujących place pod budowę. Także zupełnie 
głucho o budowie szkoły realuej ba zakupionym już 
placen przy nlicy Studenckiej, a przecież gdyby my 
slano o czem na seryo, należałoby już dziś wapno 
gasić i przygotować materyały budowlane. Nastę 
pnie i konwent 00. Dominikanów nie może się do 
czekać pozwolenia na budowę nowego pawiluau ko- 
sztem 100000 złr. W końcu o wyszukaniu placu 
pod budowę gimnazyum św. Anny, które stanąć 
miało ua płacach dawniej do hr. Michałowskiej na- 
leżących również zapanowała cisza, a właściciel tych 


ponieważ iest z zawodu technikiem, przeto jako 
minister spraw wewnętrznych mógłby może ła- 


wanie projektów do ustaw, przeznaczonych do 


kiem w ministerstwie spraw wewnętrznych był 


żądań, zawartych w memoryale rumuńskim, nie 


placów już bardzo wiele parcel pozbył, tak że na 
pozostałych może już gimnazyum się nie pomieś:i. 
I tak płyną lata, — wysoki rząd nie nie robi dla 
lepszego pomieszczenia szkół ś:eduich w naszem 
mieście. Obiecywano, Że na budowę tych szkół z 
których dwie stanąć’ mają z funduszów gminy m. 
Krakowa, a co ważniejsza, gmach gimnazyum św. 


Auny obrócony być ma wskutek nalegań od lat 10 
Da rozszerzenie biblioteki Jagiellońskiej, użyte zo- 
staną fnndnsze z pożyczki inwestycyjnej, którą mi 


nister p. Gautsch na budowle pabliczne szkulne w 
kwocie 6 milionów złr. u Rady państwa wyjednał. 
Urzeczywistnienia tych pogłosek doczekać się nie 
możua, Cóż na to Rada szkolna okręgowa? Rada 
szkolua krajowa? delegat Rady szkolnej krajowej z 
K akowa ? Fakt pozostanie faktem, że budyaki szkół 
lodowych w Krakowie, szczególnie na Kazimierzu 
są dziesięćkroć lepszemi od gmachów gimnazyów. 

Rozstrzygnięcie konkursu. Ś. p. Walery Rze- 
wuski, jeden z pierwszych polskich fotografów i za 
słażony radca miasta Krakowa przeznaczył rozpo 
rządzeniem ostatniej woli z dnia 27 września 1888 
r. nagrodę w kwocie 300 złr. za napisania broszu- 
ty praktycznej o fotografii. Na sędziów konkurso- 
wych polecił zaprosić pp. Karola Brandta, Aleksan- 
dra Karoliego i Awita Szuberta. — Z nadesłanych 
prac pod godłami: „Postęp“, „Krakowiania* i „Rę- 
ka i serce*, przyznano nagrodę pracy pod godłem 
„Postęp*. Autorem jest p. Aleksander Karolyi, fo 
tograf z Warszawy. Rozstrzyguęli konkura pp. Brandt 
a Warszawy i Szubert z Krakowa. 

Prace nie uwieńczone, pod godłami „Krakowia- 
nin“ i „Serce i ręka“, mogą interesuwani odebrać 
od egzekntora testamentu ś. p. Rzewuskiego, pierw- 
szego wiceprezydenta miasta p. Jozefa Friedłeina. 

Zapis. Kuryer Poznański donosi: Zmarły w 
Pozuauiu niedawno kupiec Abraham Izaak Hepner 
zapisat w testamencie 6000 marek dla nauczyc eli 
szkół elemeutarnych w Śremie i 3000 marek dia 
nauczycieli elemeutarnych w mieście swem rodzin: 
pem Jaraczewie, bez różnicy religii i narodowoświ. 
Według testamentu procenta od tych kapitałów 
mają być wręczaue corocznie, w Śremie w jednej 
połowie w rocznicę jego Śmierci, a w połowie w 
tocznicę śmierci jego żony, a w Jaraczewie w ro 
cznieę jego wierci. Który 2 n uczycieli cdnośną 
kwotę ma otrzymać, ma decydować lua. I :teresowani 
nauczyciele wają być przy łuswaniu obecnymi. ' 

W Czytelni starozakonnej młodzieży handlo- 
wej w Krakowie odbędze się jutro w sobotę o 
godz. 8 wieczorem odczyt d a Juliaua Gertlera na 
temat „O Konstytucyi w Austryi*. Członkom przy 
sługuj: prawo wprowadzania gości. Wydział upra- 
sza O liczne zebranie Się. 

Dtrzymujemy następujące pismo: Szanowna 
Redakcyo! Z powodu uiezwykle bolesaego zgonu 
é. p. dra Kazimierza Ulunowskiegu, ausknitanta są 
dowego, koledzy ze stsna adwokackiego złożyli na 
moje ręce kwotę 35 złr. 50 et. Kwotę tę składam 
w ręce Szanownej Redakcyi z uprzejmą prośbą o ła 
skawe użycie jej na głodne dzieci, a sądzę zarazem, 
że cel, ua który zebraną Bnmę stosownie do inten- 
cyj ofiarodawców obróciłem, jest wobec zbliżającej 
Bię zimy najbardziej odpowiednim. Na trumnie 5. p. 
dra Kazimierza Ulanowskiego brakło wieńca od ko 
legów, ale może pamięć o biednych dzieciach będzie 
bajlepszem nezczeuiem drog ego przyjaciela i kolegi, 
który tyle pracował dla Innych, a tak mało dia 
siebie, który na wszystkie zaszczyty, jak na szybko 
więdniejące kwiaty, całkiem był obejętnym, ale któ 
ry odszuwał swem delikatnem i szlachetnem sercem 
nędzę i cierpieuia ludzkie. 

Przesyłam wyrazy szacunku i poważania Dr. 
Ludwik Greyboweki. 

Kolej półn. ces. Ferdynanda ogłasza: Dnia 1 
stycznia 1894 r. otrzymują moc obowiązującą nowy 
kilometrowskaz i nowa część IL obejmująca przepisy 
szczególne i tarytę należytości dla transportu posy- 
dak pospiesznych i frachtowych itp. w rucho miej 
seowy.u na linii głównej uprz. kolei półaocnej ces. 
Ferdynanda, następnie nowy dodatek I do strefo- 
wskazn dla obliczania należytości od osób cywiloych 
na linii główuej kolei połnocnej cesarza Ferdyuanda, 
ważny od 1 kwietnia 1891 r. 

Od dnia 20 listopada br. są do nabycia powyż- 
sze taryfy w dyrekcyi i w większych stacyach ko- 
lei północnej po cenach następujących: Kilometro 
wskaz 25 ct., taryfa część II 1 złr. i dodatek I do 
strefowskazu 10 ct, za Bztnkę. 

Z durem zaprowadzenia nowych taryf, tracą swą 
moc obowiąznjącą dotąd istniejący kilometrowskaz 
i taryfa miejscowa część II, ważne od 1 lutego r. 
1891. 


Kraków, 19 Listopada 1892. 


Dyrekcya poczt ogłasza. iż w Zakliczynie, Woj- 
niezu, Zatorze i Worochcie otwarte zostały dla po- 
wszechuego użytku stacye telegrafu, połączone z u 
rzędem pocztowym, z ograniczoną służbą dzienną, 

Z teatru. Na wczorajszem przedstawieniu „Pier- 
wiosnków* i „Domu waryatów* zabrakło w kasie 
biletów, przeto obydwie te sztuki dane będą w nie. 
dzielę po raz czwarty. Zapowiedziane na niedzielę 
„Powietrze wielkomiejskie* odłożonem zostało dv 
przyszłego tygodnia, 

Jutro w sobotę „Febris aurea* 
necekiego. 

Zmarli. Hr. Kolowrat-Krakowski, patryo- 
ta i pisarz czeski, zmarł w debrach swych w Ry- 
chnowie nad Knieżną, skutkiem apopleksyi, która 
spotkała go na polowaniu. He, Kolowrat urodził się 
d. 6 lutego 1836 r. z ojca generał.majora Teodora 
Kolowrata. Wykształcony bardzo starann.e, wcześnie 
wystą ił ua polo literackiem. Pierwszy jego debiut 
stanowił tomik udatnych poezyj, poczem napisał kıl- 
ka komedyj i dramatów, jak n. p. „Na rozdrożu”, 
„O świcie*, „Libusza“ i t. d. Grane one były w 
teatrze tymczasowym i cieszyły się powodzeniem, 
W końcu życia hr. Kolowrat perzucił pióro, zajął 
się za to ozynnością polityczną jako dziedziczny ozło- 
nek Izby panów i poseł ua Sejm czeski. Od r 1875 
wszedł w posiadanie majoratu Rychnowa. Ożeniony 
z hrabianką Olgą Khevenhfler - Metasch, pozostawił 
dziesięcioro dzieci, 


W Tyczynie zmarł w 43 roku życia Karol br. 
Kasohniter. notaryusz, członek Rady gmiunej, 
straży ogniowej i prezes kasyna. Zgon jego wywo- 
łał w mieście i okolicy szezery żal, przez 8 lat po- 
bytu bowiem zjednał sobie powszechną sympatyę. 

Dnia 9 b. m. zmarła w Antouiówce pod Tysz- 
kowcami Marya z Buszyńskich Szczepańska, 
obywatelka, znana z patryctyamu. Liczyła 66 lat. 

Ciężkiemi ciosami nawiedzony został znany w 
Krakowie inżynier p. Boznański. Wczoraj zmarły 
mu: matka Eleonora z Rozłuckich, licząca 83 
lat, i żona Eugenia, licząca 57 lat. Pogrzeby 
obu odbędą się jutro w sobotę o godzinie 8 po po- 
łudniu, 


Do byłych akademików w Proszkowie. Po roz- 
wiązabiu Towarzystwa Bratniej pomocy akademików 
Polaków w Proszkowie, majątek tegoż Towarzystwa 
uchwałą wydziału w całtści przeszedł w r. 1880 
do Towa'zystwa Bratniej pomocy słachaczów krajo- 
wej wyżazej szkoły rolniczej w Dublapach jako ka- 
pitał żelazcy. Majątek ten wynosił wtenczas kwotę 
18.629 złr. 76 ct, z której 3059 złr. 30 ot. w 
gotówce, reszta zaś. t.j. 15570 złr. 46 et. w dłu- 
gach u byłych akademików. 


Ponieważ odsetki od żelaznego kapitału naszego 
Towarzystwa przeznaczone są w myśl $ 3 statutu 
na stypendya Imienia „Towarzystwa Bratniej pomo- 
oy w Dablavach* dla niezamożuych słuchaszów, 
przeto wydział Towarzystwa, mając na względzie 
tak szlachetny cel, wszelkiemi siłami starał się o 
ściągnięcie długów. 

Pomimo jednak znaczaych usiłowań udało się 
wydziałowi przez 13 lat ściągnąć zaledwie uiezna- 
"zną Bnmę, a to głównie z tego powodn, iż nie zna- 
liśmy i nie zoamy adresów dłużników proszkow- 
skich. Chociaż posiadamy księgę ad esów byłych 
akademików w Proszkowie, lecz z powodu dość zna- 
cznego przeciągu czasn korzystać z niej nie mo- 
żemy. 

Bywały pojedyńcze wypadki, że dłużnik sam się 
zgłaszał z zapytaniem, Go się stało 2-rachunkami 
byłych akademików Polaków w Proszkowie, i po 
objasuieniu naszem z długu się uiszczał, 

Z tego faktu sądzimy, że niejeden z byłych aka- 
demików nie wie o losie Towarzystwa, do którego 
dawniej należał, — dlatego też walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa Bratniej pomo y w Dubla- 
nach z dnia 19 października b r. na wniosek wy- 
działn uchwaliło ogłosić w pisna*h niniejszą ode- 
zwę w nadziei, że na tej drodze najprędzej będzie- 
my się mogli porozumieć z byłymi akademikami w 
Proszkowie. 

Nie ogłaszamy nazwisk dłużników, ale sądzimy, 
iż każdy były akademik, mając na względzie cel 
naszego Towarzystwa, będzie się czuł w obowiązku 
do jaknajrychlejszego niszczenia się ze swego dłu- 
gu. — Prezes Władysław Jelrńkowski. Sekretarz 
Stefan Marczewski. 

Wystawa nasion, oraz produktów gospodarstwa 
wiejskiego, otwartą została wczoraj w Warszawie w 
gmachu Muzeum przemysłu i reluictwa, potrwa doi 
dziesięć, Przeszło 80 firm gospodarskich reprezento- 
wanych jest na tej wystawie. 


Zygmunta Sar- 


OSKARŻYCIELKA 


Ż francuskiego. 
(Dokończenie). 

Chcąc uciec od tego widziadła zaczęła biegać 
po pokoju, z ściśniętą pięścią Czasami stawała, 
opierając się szałowi, pod wpływem którego jej 
mięśnie i nerwy kurczyły się, potem drgały gwał- 
townie, załamywała ręcę, aż stawy trzeszczały. 
i rzucała się znowu naprzód, pędzona okropnemi 
wez — widmem rusztowania, widmem pie- 

a. 

Nie myślała już o przebaczeniu, nie wierzyła 
w skuteczność skruchy; nie oczekiwała ani od 
Boga. ani od ludzi, żadnej żadnej litości. 

— Ach umrzeć! — jęknęła. 

Ucichło w niej nagle wszystko i uspokoiła się 
buras. Mimowolny jęk wskazał jej niezawodne le- 
karstwo, i odrazu się na nie zgodziła, nie powstrzy- 
mana ani wiarą, ani strachem wiecznej męki. Czyż 
ta męka nie była lepszą od wielkiego strachu 
okropności zagrobowych ? 

Z najzimniejszą krwią przepatrzyła w myśli 
wszystkie samobójcze sposoby, chcąc koniecznie 
przy tem zobaczyć płynącą krew własną, chcąc 
umierać powoli. chcąc ukarać własne ciało za to, 
że się buntowało przeciw małżeńskiej niewoli — 
pobiegła do starej szafy dla narzędzi lekarskich. 
i wybrała w leżącej tam szkatułce Serbata skalpel. 
Nie mogąc iuż umierać z ręki męża, chciała się 
przynajmniej zgładzić tem właśnie narzędziem 
którego używała wyłącznie ta sama ręka. Zdawało 
jej się, że tak uczei ostatacznie swoją ofiarę i uwy 
datni własne stracenie. 

Potem z tą zwykłą przedśmiertną kobiecą za 
lotnością, która się zaimuje ostatnim. grobowym 
strojem, poprawiła przed zwierciadłem gęsty, 
wpół rozplecgny warkocz i ujrzawszy się piękną 
jeszeze, A Tr: się sama do siebie. 


Ten prosty ruch odwrócił jej myśl od kierunku 
w którym leciała jak kula i jak kula od zawady. 
myśl się odbiła od eelu i zaczepiła — o syna. 

Znikła natychmiast egzaltacya, która popychała 
jej umysł do krańcowych środków, i z nią znikły 
zamiary, w tym szale poczęte. Zdenerwowana do 
ostateczności, wskutek naturalnej reakcyi zbytniego 
nsprężenia nerwów, Bertranda zsunęła się na 
krzesło, a z osłabionych palców wypadł skalpel. 

— Jego syn! — westchnęła, zupełnie przy- 
gnębiona, jakby nowem objawieniem myślą o tei 
istotce, o której zapomniała, a która wyjrzała z ko 
lebki. broniąc matce dostępu do grobu. 

Dotąd ledwo patrzała na tego synka, a kiedy 
go karmiła nie uczuła nawet zwierzęcej troskli 
wości macierzy dla młodego; a jednak ten synek 
przywiązywał ją, przykuwał do ziemi. W nm 
odżył zabity przez nią człowiek Przez niego kara 
oblekła się w postać człowieczą, w postać Serbata; 
nazwisko jego było — Serbat ; miał duszę, umysł — 
Serbata. 

A zatem nadaremnie zgrzeszyła. Chciała się 
wyrwać z niawoli, a niewola odżyła w tem dzie- 
cku i dziecko zniewałało ją do życia. 

— Co z niego będzie, kiedy umrę? — zapy- 
tała siebie. 

Ale zarazem pomyślała sobie: 

— A jeśli będzie żyło, co z niego będzie ? 

I ujrzała je na strasznej drodze życia. Zobaczyła, 
jak się wdrapywało na trudne ścieżki dzieciństwa 
wśród drwinek i obelg. Zvbaczyła, jak to dziecko. 
już shańbione doznanemi od niemowlęctwa krzyw- 
dami, wejdzie, pokorue lub zbuntowane już, do 
społecznej walki, z czołem napiętnowanem odzie 
dziezoną hańbą. Gdzie się zjawi, od=pchną je. 
gdzie się zatrzyma, stamtąd je wypędzą, i uum 
się rozstąpi przed niem z obrzydzeniem. Będzie 
samotne — ani przyjaźń, ani młość mu nie po 
mogą do zniesienia ciężaru ojeowskiej zbrodni. 
Przeklęte przed urodzęniem, będzie przez całe 
życie nielitościwie przeklęte. 


— Biedactwo! — pomyślała. 

Gdy się tak litowała nad losem wyklętego nie 
mowlęcia myśl o dzieciobójstwie rosła w niel 
z przerażającą szybkością i stroiła się w szaty 
najwznioślejszego czynu, natchnionego macierzyń- 
ską miłością. Dla zbawienia dziecka brała na sie- 
bie odpowiedzialność najokropniejszej zbrodni. 
Zepewniała mu wieczne szczęście, oddając siebie 
samą wiecznemu potępieniu. 

Podniosła machinalnie skalpel. Natychmiast 
krew się rzuciła do serca do mózgu, odurzające 
go do wściekłości, i jak pijana bachautka, zerwała 
się, podnosząc nóż. 


; IV. 


Dziecko otworzyło oczko bez wzroku, którego 
mętna jeszcze źreniczka zaledwie odzwierciadłała 
światło słoneczne paluszki poruszyły się bezwie- 
dnie, szukając macierzyńskiej piersi; zmarszczona 
twarzyczka wykrzywiła od niewymownego bólu 
a usteczka wydały żałosne kwilenie. 

Patrząc na słabe piski niemowlęcia, na jego 
skrzywioną twarzyczkę, wyrażającą mękę Życia, 
młoda matka uczuła się rozczuloną do wnętrza, 
a serce jej odrazu zmiękło. 

— Jakiem prawem? — pomyślała. 

I rzeczywiście jakiem prawem mogła ona roz 
porządzać jego istnieniem? Czyż ją Bóg do tego 
upoważnił ? Ona została wyłącznie powołana do 
dania życia — czyż mogła sobie przywłaszczać 
władzę uśmiercenia ? 

Te pytania tłoczyły się tłumnie w jej umyśle 
i wywoływały strach, strach przed okropnym u 
czynkiem który ją przecież nie przeraził, kiedy 
v nim pomyślała. Uwalniała się znowu od tych 
inrzonek, co ją już doprowadziły do zbrodniczego 
obłędu 

Odrzuciła ze wstrętem nóż lekarski, porwała 
dziecko i poniosła krzyczące, rozgniewane poczer - 
wieniałe od wrzasku. 


— Łaknie mnie! — myślała uradowana. 

Usiadła poważna, uśmiechnięta. Rozpięła stanik, 
odkryła zdrowe, nabrząknięte mlekiem piersi i 
podała je niemowlęciu, które je chciwie pochwy- 
ciło. Kilka minut nie myślała wcale. pochłonięta 
uczuciem błogiego spokoju i zadowolenia smaku- 
„ca z zwierzęcą zmysłowością czysto cielesny u- 
czynek. Okropne widziadła, co jej jeszcze niknące 
stawały w oczach. rozwiały się. jak opar; oddy- 
chała swobodnie, zamglona źrenica przejrzała, 
cały organizm odpoczął po niedawnych kurczach. 

Zapatrzyła się na dziecię, na rączki malutkie 
co ją leniwie głaskały. Podziwiała jak piło z niej 
życie, i widok taki wzmacniał ją. prz:konywał o 
własnej wartości. Przeniknęła wspaniałość swoje- 
go powełania i cel swojego bytu. I natychmiast 
rozwiały się mgły, które jej przyszłość zaciemni- 
ły i pokryły swoją szarą jednostajnością rozmai- 
tość barw oświetlunej przyrody. Stały w jej oczach 
słoneczne. radosne przestworza, pełne bezgrani- 
cznej nadziei, i z jej duszy, dotychczas zamknię- 
tej, wytrysła, wybuchnęła nagle i gwałtownie. go- 
rąca modlitwa, psalm miłości macierzyńskiej. 
Macierzyńska miłość, przez którą ciało idealizuje. 
uszlachetnia, ubóztwia się, urodziła się w niej 
raptownie — i dziecko stało się wyższą istotą, 
nietykalną świętością. 

— Odtąd — rzekła Bertranda — będę żyła w 
niem, dla niego przez niego! 

I naraz bez żadnej wyraźnej przyczyny zapła- 
kała, i zdawało się jej, że łzy, płynące prawidło- 
wym, nieprzerwanym zdrojem, zmywały niena- 
wiść zgęszczoną pod przyciskiem jej długiej obłu- 
dy łzy rozmiękczyły twardą powłokę, którą ją 
okryło wychowanie, i jej właściwa istota, niezna- 
ua dotychczas wyjrzała na Świat boży. Owładnę- 
ła własną duszę, wyrwawszy ją z niewoli duszy 
cudzej. Podezas tego nowego rozkwitu, popęd 
człowieka do mierzenia wszystkiego własną oso- 
bistością doprowadził ją do tego, że odnalazła się 
samą w swojem dziecięciu. Związana była z niem 


nie tylko wspólnem życiem Okresu poczęcia ale 
wspólnym losem. 

Myśl wysoko religijna odkupienia przez nie- 
winność, przez świętość lub wielkość ofiary, myśi 
z której wyrosły wszystkie wyznania. wskazywała 
jej jako cel życia jej Syna odkupienie macierzyń- 
skiego grzechu. Ona nie mogła tego wykonać — 
syn wykona, nie poddaniem się cierpiepiom ale 
szlachetnem oburzeniem uczucia 1 samowładzą 
geniuszu 

To już nie odkupienie, to apoteoza. W przy- 
szłości już się jej nie pokazywała, jak w nieda- 
wnem obłąkaniu, samotna podróż jej syna, giną- 
cego pod ciężarem niezasłużonego potępienia — 
już nie było grzązkiego, niewymownie smutnego 
toru, prowadzącego niechybnie do przepaści — 
był to pochód zwycięzki do sławy, ginący w la- 
zurowych wyżynach nieba 

Oo do siebie do swojego osobistego losu. nie 
łudziła się, nie chciała się łudzić. Ona wiedziała, 
że kiedyś będzie musiała koniecznie się przyznać 
do okropnego obłędu pid wpływem którego wy- 
dała własnego męża i wyrwała od niego przyzna- 
nie się do zbrodni; wtedy syn wstanie piękny i 
straszny, jak archanioł i w niej ukarze ducha o- 
błędu, rodzica jej grzechu Nie odpychałą kary, 
o nie! ale wzdychała do niej z gorącą wiarą, z 
pragnieniem męczeństwa, które znajduje w naj- 
większych mękach niewymowne rozkosze. 

I wtedy przycisnąwszy usta do usteczka dzie- 
cięcia, pocałowała je z gwałtowną namiętnością, 
z prawie zwierzęcą miłością matki. Potem spo 
glądając na nie wzrokiem rozłzawionym, rzekła 
mu, jak gdyby mógł ją zrozumieć. 

— O najmilszy! Później gdy wyrośniesz prze- 
klniesz mię, a ja cię pobłogosławię — bo wymie- 
rzysz mi sprawiedliwość ! 
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Kraków, 19 Listopada 1892. 


Zjazd górników i przemysłowców górniczych 
Królestwa Polskiego odbędzie się w lutym 1898 r. 
w Warszawie Pregram zjazdu po szezegółowem wy 
piacowaulu b,dzie niebawem ogłosz ny. Będzie to 
zjazd górników drugi z kolei, pierwszy odbył się w 
Warszawie przed siedmiu laty. 

Kobiety na kolejach. Koleje żelaza» w Króle- 
stwie i Rosyi otrzymały ckólnik zarządu skarbo 
wych dróg żalaznych, w którym powiedziano, że 
wobee chwalebnych świadeetw, otrzymanych przez 
zarząd o pracy kobiet na kolejach, zarząd ów z u 
poważnienia ministra pozwala na przyjmowanie ko- 
biet do biur ogólnych kolejowych do wysokości 20 
pre. ogółu oficyalistów, zaś do wydziałow statysty- 
czoych do wysokości 30 pre. 

Fortepianowa firma Schweighofera w Wiedniu 
obchodzi setny jubileusz założenia swego wystawą 
fortepianów swoich przez pięć dni, t j. od 16 de 
20 b. m. Wszyscy znani artyści grają na tych kla 
wikordach codziennie od 10 do 12 godziny w po- 
łudnie i od 8 do 7 wieczorem dla łaskawych, gra 
tsowych słuchaczów. 

P d tytułem .Bratnie narody“ („Nations- 
sours“) zamieś ił znany paryski orgau L'écho de 
Faris bardzo interesujący naczelny artykuł, podpi- 
sany „Séverine“, którego autorka okaznje gorące a 
zdrowe poczucie patry.tyzmn i godności narodowej 
Oburza ona się przeciw owym wstrętuym komedyotn, 
jskie urządza pewna ozęść fiancuskiego społeczeń 
stwa ku uczczeniu „sprzymie zooej Revi“, Autorka 
zazoącz, ġa każdy Rosyanin przybywający « becpie 
do stolicy francuskiej. ma buty wilgotne i lóviące 
od pocałunsów bałwuchwał zych  Następują opisy 
epizodyczne gwałtów tosyjskich z czasów gospodarki 
koza-kiej w Paryżu w latach 1812 i 1818 — opi- 
gy obrazów z kampaw'i krymskiej, a wresznie poło 
żonym jest nacisk na absolutną obojętaość , z jaką 
Rosya ;atrzyła ua pogrom F-ancyi w latach 1870 
1871. Autorka widzi dla Fran-yi naród bratni w 
również n eszczęśliwej, rozszarpanej, pognębionej i 
złeptanej P. lece. Dawniej Francya brała stronę tych. 
ro poncsili krzywdę. wołając głośno o pomste do 
Boga Obecnie czuja ona zapał dla ciemięzców i 
wrogów wszelkich vajszlachetniejszy h Indzkich idei! 

Handlarze kobiet. W kilku pow atach pogiani 
czuych wub po'rkowskiej i kalie: iej p'jawili sę po 
pobLo agenci, werbujący dziewczęta wrzaki mo jako 
służące, butetówe itd. na wystawę w Chicag' Są 
to oszuści. któ zy dziewczęta wywoża do Ameryki 
a nawet bliżej za granicę i tam sprzedają dla celow 
znpełnie iobych 

Konkurs „Kuryera Warszawskiego”. Ki misya 
sędziów konkuren dramatycznego, rozpisacego przez 
Kur. W. rsz. na ostatniem posied eniu przeznaczyła 
do odegrania Da scenie czwartą z kolei sztukę: 
dramat w 4 aktach p. t. „Jakób Warka“, nadesła 
ry początkowo bez tytułu pod godłem „Uczmy sie 
rozumowuć* Komedya p. t „Nauczycielka“ przed 
stawiena będzie po r8z pierwszy w poniedziałek na 
scenie teatru Rozmaitości. 

Satysfakcya dla Polaków w Milwaukee. W Ku 
ry rze Po'shtm w Milwaukee z dnia 27 paździer- 
wka czytamy co nastę; uje: „Wczoraj wieczorem ze 
brał się demokratyczny komitet powiatowy, który 
przyjął następującą rezolucyę jednogłośnie : 

Niejaki D W Baldwin, zupełnie nieznany czło 
wiek, uważał za stosowne w pabliczuej mowie o- 
brazić lndnrść polską miasta Milwaukee a penie 
waż: 

P.lecy w mieście naszem i w całym tutejszym 
kraju stanowią narodowość pajiutelizentniejszą, naj 
pracowitszą najzapobiegliwszą i najpatrysty: zniejazą 
„a wszystkich narotowości, które szukają (goisk do 
mowych pod Prztandarem Staaów Zjednoczonych i 
ponieważ wykazuje historya dziejów Ameryki, że 
Polacy nietylko w ostatnich czasach bronili wolno 
ści tego kraju, lecz stali w pierwszych ez-regach 
tych lndzi, którzy wywalczyli woluość i założyli 
podstawy bytu narodowego Stanów Zjedooczonych, 
jak tego dowodzą nazwiska Pułaskiego 1 Kościuszki. 

Uchwalamy przeto, jako komitet demokratyczny 
powiatu Milwaukee i oświadczamy, że: 

Wyrażeuia, nżyte przez wspomnianego Baldwina, 
stanowią fałsz że wszystkie jego uwagi, tyczące się 
Polaków, potępiamy, że stosownie do rzeczywistości 
uależy o Polakach powiedzieć, iż zasłngują pod ka- 
żdym względem na najwyższy szacunek wszystkich 
amerykańskich wspołoby wateli. 

Uchwalamy nadto oświadczyć, że bliskie stosunki, 
łączące nas z liczną ludnością polską miasta i po- 
włatu, znajomość nasza dziejów polskiego narodu 
zniewala nas do złożenia im wyrazów najwyższego 
uznania i dodania świadectwa, że miłość ich przy- 
branej tutejszej ojczyzny nie ma granio.“ 

Nieszczęsny rekurs, Zbrodniarzem który cierpi 
pizez swego adwokata, jest młody łobuz Onóstme 
Emile, stawiony kilka dni temu przed sędziów przy 
sięgłych departamentn Seine et Oise. Emile przed 
półtora rokiem skazany przez sąd policyjny w Pa 
ryżu za kradzież z włamaniem na dwa lata wię- 
zienia odwołał się od tego wyroku za pomocą adwo- 
kata swego. Skntkiem tego rekuren skazał go sąd 
na pięcio-letpnie więzienie. Sąd kasacyjny uchy- 
li} tea drugi wyrok, powołująv Emilea przed ławy 
przysięgłych w Wer.alu Tu jednak okazał się re 
kurs pajd-tkliwiej skutecznym. Sąd bowiem przy 
sięgłych skazał apelauta La dziesięć lat robót 
przymusowych. Zbroduiarz, zadowoliwszy się wyro- 
kiem pierwszym, byłby już dziś prawie zupełnie 
wolny i nie potrzebowałby wyjeżdżać do Nowej Ka- 
ledonii. 

Kana dahomejska, zdobyta obecnie przez fran 
cuskiego generała Doidea, jest Świętem miastem 
Dahomejczyków. Król Behanziu posiada tam dwie 
rezydencye letnie, z których każda składa się z 
mnóstwa domków z dwoma wejściami, pooddzielanych 
od siebie labiryntem dziedzińców. Do właściwej sie- 
dziby króla doch dzi się po dwudziestu zwrotach i 
zawrotach, chociaż znajduje się ona o dzi mięć kro- 
ków od główcego wejścia. B'hanzin corocznie zje 
żdżał do Kany na uroczystość składania ofiar, ludz- 
kich. Przybytek tego nabożeństwa stojący przed do 
mem króla, jest prostym, murowanym uzworoboki: m 
pomalowanym z zewnątrz i ozdobionym niezgrabne 
mi freskami, mająosmi p-zedstawiać jakieś zwierzę- 
ta. Istnieje rówuież w Kanie świątynia, w której 
ogrodzie, na drzewach, rosnących dokoła murów 
wiją się święte węże; inn znów drzemią po ubfitej 
uczcie, jesz:z6 inne zwiesz:ją się nad głowami ka- 
płanów, którzy ciągle odbywają z niemi jakieś kon- 
szachty, Kana znajdnje się na tem samem płasko 
wzgórzu, co i Abomey, stolica państwa, od której 
odległą jest zaledwie o trzy mile Okolice Kany ma: 
ją być cudowne. Droga do Abomeyu wysadzoną jest 
przepysznemi palmami. 

Do Chicago. Dla osób, mających zamiar w roku 
przyszłym udać się do Chiosgo, podajemy kilka 
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praktycznych wskazówek wraz z przybliżonym ko- 


eztem tej olbrzymiej wycieczki. Najdogodniejsze dla 
nas porty morskie bądą: Hamburg, Brema, Hawr 
i Liverpool. Koszt podróży zə» wszystkich tych ezte- 
rech portów będzie prawie jednakowy, lecz 6za8 po- 
dróży mo'skiej najkrótszy i najsposobniejszy przez 
Liverpool, gdyż stamtąd wypływając, omija się nie- 
zneśne dla podróży morze Półnvene. Na okrętach są 
trzy klsay, z których pierwsza różni się od drugiej 
tylko większym komfortem, a olbrzymią różnicą w 
cenie, gdy trzecia, wprawdzie bardzo jest tania, ale 
też niemożebna dla ludzi. wymagających choćby 
miernych tylko wygód. W Ameryce na kolejach jest 
tylko jedna klasa, ale za to pasażerowie sami się 
według towarzystwa klasyfikuj; 

Z Nowego Jerku, portu, do którego wszystkie naj- 
bliższą drogę odbywające okręty zawijać będą, osiem 
arteryj kolejowych prowadzi do Chieago; dla po- 
dróżoych, udających się na wystawę, będą danie 
najpraktyczniejsze : jedna prowadząca przez wod - 
spad Niagary, druga między kopalniami i fabryka- 
mi Pensylwanii, przez m. Washington, siedzibę rzą- 
du federalnego. Najpraktyczniej będzie do Chicago 
jechać koleją „New York Central“, dążącej pocza 
tkowo po nad piękaemi brzegami rzeki Hudson, pó- 
źniej ku zachodowi bcgatemi okolicami stanu Nowy 
Jork do wodos,adu Niagara skąd do Chicago pro 
wadzi kilka limj kolejowych Vauderbilda. 

Dla powrotu z Chicago najwygodniejszą i z naj- 
większym komf rtem urządzoną będzie liuia kolei 
„Pensylwania*, 

Kosztów na osobę dziś dokładnie całkiem podać 
nie można, wyn'szą one jednak w przybliżeniu 700 
złr, vie uwzględniając wcale teatrów, koncertów itd. 


Miannowania. Sąd krajowa wyższy w Krakowie 
przeniósł kaneelistów do prowadzenia ksiąg gruntowych: 
Franciszka Czerneckiego, Felicyana Kielskiego i Bronisła- 
wa Wernera w tym sainym charakterze służbowym pier- 
wszego z nich z Zabraa do Limanowej, drugi go z Dima- 
mowej do Zabna, a trzeciego z Krościenka do Brzeska i za 
mianował kaocelistami do prowadzenia ksiąg gruntowych 
kancelistę sądowego w Krakowie Jozels Pomiankowskiego 
przy sądzie powiatowym w Chszanowie i tyt. wachmi- 
strza Żandarmeryi w Nisku, Grzegorza Meteszkę przy są 
dzie powiatewym w Krościenku 

Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała ukwalifikowanego 
tyt wachmist za żandarmoryi Jakób» Tutaa: ukwalifiko- 
wanego serżaut+ Wiihelna Hoendla; praktykantów po- 
datkowych: [gnaceg» Siemieńskiego, Joze'a Stel zyka Wła- 
dysława Lisa, Ludwika Pieńczakowskiez =, prowizorycznych 
adjunktów pofatrowych Alfreda Strigla i Antoniego Swi- 
dowsk ego; praktykautów podatkowycb: Edwarda Czerem- 
kiewicza Mieczysława Samlickiego, Karola Zawadzkiego, 
Jó.efa Lityńskieg:, \ugusta Kłodniekiego, Józefa Kurze- 
ję, Józefa Nakryjsę, Józefa Horbiczewskiego, Włodzimie- 
rza Zakrzewskiego, Kazimierza Lubowieekiego, Tadeusza 
Wł dysława 2 im. Daszyńskiego", prowizorycznego adjun- 
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datkoweg Józefa Mazurkiewicza; prowizorycznego adjun- 
kta podstkowego Michała Stawińskiego; praktykantów po- 
datkowych: Tytusa „Jaworskiego. Zygmunta Terleckiezo, 
Kazimi: rza Herbsta, Kwinila Opolskiego, Stanisława Bo- 
gajskieg', Bazylego Hawryłowa, Anioniego P dfilipskiego; 
prowizorycznego adjunkta podatkowego Marcina Bujaka; 
praktykantów podatkowych: Feliksa Bwnasia. Jana Woź- 
niaekiego, Leonas Łomaja: prowizorycziego adjankte po- 
datkowego Jana Wilusza; praktykantów podatkowych: Ja- 
kóba Krynickiego Maurycego recte Mojżesza Reichs, Abra- 
hama Hochhau:a; prowizorycznogo adjunkta podatkowego 
Kamila Strojnowskiego, praktykantów podatkowych Lu- 
dwika Z jedlawskicgo, Zygmunta Błockiego; prowizorycz= 
nego adjunkta podatkowego Franciszka Jeżka; praktykan- 
tów pozatkowych: Franeiazka Swięcha, Wojciecha Mrozka, 
Szymona (łockiego, St-fana Witkowskiego, Szezepana Ozer- 
nikowskiego, Jnliana Pasieczniekiego, Filipa Rakowskiego; 
prowiz rycznego adjunkta podatkowego Mareinx Baziaka; 
praktykanto v podatkowych Józofa Kuspezyka. Józefa Naj- 
dałę, Teofila Szpytkę, Jana Michalika. Stanisława Jurkie- 
wicza, Rajmunda Brunona 2 im. Scholzego, Eugeniusza 
Nowakowskiego; egzekutorów podatkowych: Roinila Szaue 
kowskiego, Józefa Lisikiewi*za i kalkulanta rachunkowego 
Antoniego Tymińskiego, adjanktami podatkowymi w XI 
klasi: rangi. 

Skłaćki. W Admipistracyi naszego dziennika zło- 
żyli uczniowie szkoły zawodowej w Zakopanem, pozostałe 


ze składki na ubranie pomnika niewinnie pomordowanych, 
dla Towarzystwa „Szkoły ludowej“ 2 złr. 40 et. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 19 listopada: „Febris aurea", ko- 
medya w 5 aktach Zygmunta Sarneckiego 

W niedzielę 20 listopada: Po raz czwarty 
„Pierwiosuki*, obrazek sceniczny w 1 akcie Kor- 
dyaua Ujejskiego. i po raz czwarty „Dom watya- 
tów*, krotochwila w 3 aktach Karola Laufsa, tłó- 
maczył M Sachorowski. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


— Nr. l0 „Przeglądu Emigracyjnego* wyszedł 
we Lwowie i zawiera: Nowa kolonizacya polska w 
Brazylii. Korespondencya z Curibyby, uap. B Emi- 
gracya z wschodnich prowiacyj monarchii pruskiej, 
nap. A. Parczewski Odkrycie 4 tej dzielnicy (w. d ). 
Uroczysteś'i Kolumbijskie w Chicago; olbrzymi po 
chód. Otwarcie B blioteki i Muzeum polskiego w 
Chicago. R>zmaitości, Ulezwa o przesyłaniu czaso 
pism i książek dla rodaków na obczyźzie. Ugło- 
szenia. 


Dział ekonomiczny. 


, Regulacya rzeki Dniestru od Rozwadowa do 
Zurawna ina być ukończoną według uchwały 
sejmowej w ciągu lat piętnastu, począwszy od 
1893, kosztem 1,600.000 złr., jako przedsiębior- 
stwo krajowe. Koszta regulacyi pokryte być ma- 
ją z państwowego funduszu budowli wodnych 
w wysokości 40 pre, z państwowego funduszu 
melioracyjnego 20 pre., datkiem funduszu kraj. 
w wysokości 40 pre. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
obecnie, że przeciw uchwalonemu przez Ssim 
projektowi ustawy o tej regulacyi nie zachodzą 
przeszkody. że jednak przedłożenie tego proje 
ktu do sankcyi nastąpić może dopiero po kon- 
stytueyjaem przyzwoleniu preliiminarza funduszu 
melioracyjnego na rok 1893. Przy tej sposobno- 
ści zauważyło ministerstwo ze względu na inne 
podobne projekty ustaw, będące w toku pertra- 
ktacyi, że interesowane miuisterstwa zgodziły się 
na przewidziany w projekcie ustawy o regulacyi 
Duiestru, datek państwowy dc kosztów utrzyma- 
nia budowli reguiacyjnych tylko wyjątkowo z u- 
wagi na szczególny charakter przedsiębiorstwa, 
o które chodzi w tym wypadku, że jednak przy- 
zwolenie to uie możs być precedensem dla in 
nych przedsięb orstw melioracyjnych 

Stan zasiewów w Galicyi wschodniej. (We 


Brabńóde, Brn główny liris A — Gi 
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NOWA REFORMA. 


Nr. 266. 


dług sprawozdań, nadesłanych Komitetowi e. k. |go z Wekeriem i Fejervarym. Inni ministrowie |dzimierz przybył tutaj wczoraj o pół do 6 po 
gal. Tow. gosp.) Pogoda w miesiącu paździer- | mają tu przybyć dziś wieczorem. 


niku była dosyć zmienną pierwsza połowa tego 
miesiąca i pierwsze dni drugiej połowy były 
przeważnie suche, potem nastąpił okres de 
szezów, które wyrodziły się w przedwczesną za- 
dymkę śnieżną, następne dnie charakteryzowały 
suche przymrozki. a wreszcie koniec miesiąca 
października i początek listopada przyniosły ła- 
dną pogodę, w ostatnich już dopiero dniach za- 
stąpioną przez mglistą i deszczową. 

Przedwczesne pojawienie się przedniej straży 
zimowej nie zrządziło żadnej jeszcze szkody real- 
nej z wyjątkiem tego, że okiść połamała wiele 
drzew leśnych i owocowych. Ci rolnicy jednak, 
zresztą nieliczni, którzy zwlekli z robotami je 
siennemi, zostali zaalarmowani tem pojawieniem 
się śniegu. Gdzieniegdzie śnieg ten przeszkodził 
kopanin buraków i zbiorowi kapusty. powrót ie- 
dnakże ładniejszej pogody który nie dał na sie- 
bie długo czekać, pozwolił wynagrodzić to cze- 
go zaniedbano. 

Wyniki zbiorów są zadawalniające. Zbiór kar- 
tefli może bye uważany za wcale dobry — wy- 
kopano 32 49 45 50 60, 100 a nawet i wię 
cej cetnarów metrycznych z morga Wyższe wy- 
datki są częstsze. 

Kukurudza dała w ogóle dobre wydatki 6—18 
cetnarów metrycznych z morga 

Buraki dały również dobre rezultaty 95—180 
cetnarów metrycznych z morga. 

Wiadomości o stanie zasiewów jesiennych 
brzmią pomyślnie. Rzepak bez wyjątku jest do 
bry. w niektórych miejscach wyborny. Pszenica 
jest przeważnie bardzo dobra, w wielu miejscacb 
za bujna, tak że ją wypasają choć wiigolny grunt 
nie bardzo sprzyja temu eksperymentowi. Żyto 
szezególniej wczesne, bardzo dobre. Koniczyny za 
dowalniające. 

Sprawozdanie niniejsze, przeważnie | omyślue, 
zamykamy mniej dobrą wiadomością, to jest, że 
pojawiły się znowu całe masy myszy. które roz- 
poczęły swoją niszczący pracę. 

Tym sprawozdaniem kończymy szereg tegorocz- 
nych sprawozdań o stanie ziemiopłodów i zasie- 
wów. Mamy nadzieję. że z wiosną rozpoczniemy 
je także pod pomyślną dla rolników wróżbą. 

Rolnik. 
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Telegramy „Nowej Reiormy" 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“.) 


Wiedeń, 18 listopada. Członkowie krakowscy 
deputacyi galicyjskiej, która w sprawie wystawy 
krajowej, mającej być urządzoną we Lwowie 
w roku 1894, miała posłuchanie u cesarza odje 
chali wezoraj wieczorem stąd do Krakowa gdzie 
natychmiast maią się zająć utworzeniem krakow- 
skiego komitetu wystawy. 

Wiedeń, 18 listopada Poseł dr. Witołd Lewi- 
cki otrzymał od bukowińskiego „Koła polskiego“ 
serdeczne podziękowanie za podjęcie sprawy bu- 
kowińskiej w Kole polskiem. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnegn.) 


Wiedeń, 18 listopada Cesarz przyjmował wezo 
raj Wekerlego na półtoragodzianej audyeneji 
Nowy prezes miaistrów. minister Hieronymi 
i Ludwik Tisza złożą przysięgę w sobotę, po- 
czem cały gabinet przedstawi s'ę cesarzowi 

Budap. Corresp. donosi, że Wekerle z po 
wodu przedstawienia się nowego gabinetu sej 
mowi, wygłosi tegoż dnia w Izbie mowę progra 
mową. 

Wiedeń, 18 listopada. Krol ramuński uadał 
Taaffemu wielki krzyż orderu rumuńskiego. 

Wiedeń, 18 listopada. Dzis rano przybył tu 
z Budapesztu minister Osak y i konferował diu- 


Wiedeń, 18 listopada.  Wicner Ztg. ogłasza 
ustawę wykonawczą o podatku giełdowym. 

Wiedeń, 18 listopada. Budżetowa komisya Izby 
posłów przyjęła wniosek komitetu ściślejszego, 
wzywający rząd do przedłożenia kredytu w celu 
sprawienia biustów Herbsta, Clam - Martinitza i 
Grocholskiego, przekazała zaś komitetowi ściślej- 
szemu do rozpatrzenia wniosek o postawienie ta- 
kichże biustów Greutera i Brestla, jakoteż o utwo- 
rzenie stałej dla takich spraw komisyi, złożonej 
z członków Izby posłów i Izby panów, którejby 
należało dać w tym względzie pewne ściśle ozna- 
czone wskazówki. 

Komisya budżetowa rozpatrywała następnie 
przedłożenie rządowe, dotyczące powiększenia 
parku wozowego kolei państwowych. 

Wiedeń, 18 listopada. Wykaz Banku austryacko- 
węgierskiego za ubiegły tydzień z dnia 15 b. m. 
Banknotów w obiegu było za 479,076 000 
złr., mniej o 8,497.000 złr, niż w poprzednim 
tygodniu; zapasu kruszcowego za 288 648.000 
zAr, mniej o 80.000 złr., w portfelu wekslo- 
wym 173968000 złr, mniej o 12 095.000 złr.; 
w lombardzie 25.348.000 złr. mniej o 547.000 
złr.; wreszcie banknotów nuieopodatkowanych w 
zapasie 17 423.000 złr., czyli o 8,839.000 złr. 
więcej niż w poprzednim tygodniu. 

Wiedeń, 18 listopada. (Z Rady państwa). Rząd 
wniósł na dzisiejszem posiedzeniu Izby posel- 
skiej projekt do ustawy o funduszach na prze- 
jęcie w zarząd państwa sieci teletonów w Gra- 
cu, Pradze, Lwowie, Tryeście, Czerniowcach, Pil- 
żnie, Libercu, Biały-Bielsku Bernie i Lincu. 

Taaffe.w odpowiedzi na inierpelacyę Ri- 
glera oświadcza że ustawa przeciw pokątnemu 
leczeniu rozszerzona będzie także na praktykę 
weterynarską. 

W odpowiedzi ua interpelacgę w sprawie zam- 
knięcia dworca kolejowego w Saleburgu pod- 
czas przejazdu Bismarka, oświadcza hr. 
Taaffe że obawiano się słusznie, aby licznie 
reprezentowani w Salcburgu zwolennicy stron- 
nietwa narodowo-niemieckiego nie wpadli na pe- 
ron i nie urządzili hałaśliwej demonstracyi, gdyż 
przez to naruszonoby spokój publiczny. 

Nadto sędziwy ks. Bismark potrze- 
bował spokoju i wywezasu o tak pó- 
źnej godzinie i nie Życzyłby sobie 


{z pewnością, aby go niepokojono. 


Mieszkańcy Saleburga byli zadowoleni z roz- 
porządzenia władzy. 

W odpowiedzi na interpelacyę p. Reichera 
w sprawie środków celem zapobiegania prze- 
wleczeniu zarazy bydła wskazuje hr. Taaffe 
na wszystkie weterynaryjno-policyjne zarządzenia 
rządu dla transportu bydła z Węgier i zagra- 
nicy. 

Minister sprawiedliwości odpowiada na iuter- 
pelacyę Schlesingera w sprawie robót wię- 
źniów w zakładzie karnym w Pılznie i oświad- 
cza, iż zarządzeniu ministerstwa sprawiedliwości 
należy zawdzięczać. że agitacya skierowana prze; 
ciw robotom w zakładach karnych umiłkła w 
sferach przemysłowych. 

Prezydent oświadcza. iż usuwa z porządku 
dziennego rozprawę szczegółową gdyż do ogólnej 
rozprawy budżetowej kilku się jeszeze moweów 
zgłosiło. 

W dalszym ciągu rozprawy ogólnej Romań- 
czuk oświadcza. iż pragnie przedłożyć życzenia 
i żale ruskiej ludności. (Posiedzenie trwa dalej ) 

Wiedeń, 18 listopada. (Z Isby posłów). Ro- 
mańczuk skarży się. że Rusini przez ordyna- 
cyą wyborczą są poszkodowani. Prawidłowo i spra- 
wiedliwie musieliby Rusini mieć 45 posłów do 
Rady państwa, dziś nie mogą nawet samoisinie 
wystąpić z interpelacyą lub wnioskami. 

Rusini są w Austryi paryasami pod 
względem narodowym, polityczny m, 
kulturalnym i ekonomicznym. 

Niesłychanie mała zaledwie cząstka słusznych 
żądań Rusinów bywa spełnianą. Rusini będą zre- 
sztą i nadal tak, jak dotychczas występować za- 
wsze w obronie swoich narodowych praw, potrzeb 
kulturalnych i w obronie materyalnego dobra 
wyborców. 

Budapeszt, 18 listopada. Wczoraj zachorowało 
1 osób, umarła 1. 

Berlin, 18 listopada. Wiec socyalnych de 
mokratów odrzucił 235 głosami przeciw 5 re- 
zolueyę o zupełnem spoczynku w dniu I maja. 
Wiec uchwalił, że właściwa uroczystość odbywać 
się będzie tegoż dnia wieczór. 

Berlin, 18 listopada. Wskutek przeprowadzo- 
nych rewizyj w mieszkaniach wielu osób o ten- 
deneye avarchistyczne podejrzanych znaleziono 
wiele listów i pism treści zakazanej. Wiele osób 
zostało aresztowanych. 


Poczdam, 18 listopada. Wielki książe Wło- 


południu. Cesarz przyjął go na dworcu kolejowym 
i odjechał z nim razem do pałacn. 

Paryż, 18 listopada Na wezorajszem posiedze- 
niu Izby posełskiej toczyła się w dalszym ciągu 
rozprawa nad projektem obostrzenia u- 
stawy prasowej. 

Socyalista Roche oświadczył się przeciwko 
projektowi, albowiem czyny anarchistów nie ma- 
ją nic wspólnego z wolnością prasy; anarchizm 
jest. według mowey. prostym skutkiem wzrasta- 
jącej nędzy ludu. 

Umiarkowany Aynard znajduje, iż właściwe- 
go rozwiązania kwestyi socyalnei należy oczeki- 
wać jedynie od umiarkowanych republikanów i 
domaga się od rządu więcej energii i stanow- 
czości. 

Loubet broni burżoazyi traneuskiej i podno- 
si jej czyny dla narodu. Mowca oświadcza, iż 
Francya korzysta z zupełnej wolności i że naród 
francuski zwalczy anarchizm. ponieważ w chwili 
niebezpieczeństwa zawsze we Francyi jedność 
panuje. Loubet domaga się obostrzenia ustawy 
prasowej. ponieważ ustawa z roku 1881 jest nie- 
wystarczającą: projekt rządowy nie iest ograni- 
czeniem wolności. ponieważ chodzi tu jedynie o 
represyę prasy anarchistycznej. Minister domaga 
się aby Izba przystąpiła do szczegółowej rozpra- 
wy nad projektem i z żądania tego robi kwestyę 
zaufania. 

Wniosek o zamknięcie rozprawy ogólnej został 
odrzucony 285 głosami przeciw 247 Wniosek o 
odroczenie rozprawy do dnia następnego przyję- 
to 317 przeciw 303 głosom. 

Goignard wnosi interpelacyę w sprawie o- 
gólnej polityki rządu. 


Kursa telegraficzne. 
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?iednoczony dług w papierach 

Zjednoczony dłuz w srebrze 

Anustryacka renta złota 

54 austryacka renta (marcowa) 100 | 40 
akeye banku anstr -weęviarskiez 990 | — 
Akeye krodyww. 314) 50 
Londyn 119) 80 
Srebro . 4 : — | — 
30-to frankówki zn sztukę 8, 54 
Dukaty austryackie . (> 5, 70 
Banknoty banku niemiag za Oò m, 58 | 80 


Wiedeń, 18 listopada. Ruble papierowe 117.—. 
Oena nafty 1725 do 20:20 Spirytus 14—; żyto 
670; pszenica 7:72; owies 5 92 


Odpowiedzialny Redaktor 
Dr. Adam Asnyk. 


kydawca: Dr. Lesław Borońsk-. 
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oyi. która też żadnaj odpowiedzialności za nią 
aie przylmnie. 


NALKSŁANK. 


PORĘBSKI i ZIMLER 
Kraków, Rynek L. 8 


polecają towary najlepszych gatunków w zakre- 
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 
teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 


(2001 77-100) 


Imieniem spadkobierców ś. p Kulezyńskiego 
zastrzegam prawo własności do figury z brązu 
pod napisem „Halaj duszo“, przedstawiające; 
Twardowskiego siedzącego na beczce z kieliszkiem 
w ręku. Wszelkie rozpowszechnienie tej figury 
będę prawnie dochodzić, co podaję do publicznej 
wiadomości. 


2723 1—3 Otylia Kulczyńska. 


66 najlepszy i najpię- 
„SMIGUS kuiejszy Kalendarz 
na rok 1893. Dla prennmeratorów „Nowej Re- 


formy“ jest do nabycia w Administracyi po C6- 
nie zniżonej 40 ct. za egzemplarz — na pro- 
wincyę z przesyłką pocztową 45 et. (2611 1-0) 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaja pod najkorzy- 


Kantor wymiany 


(Iii c.k. nyrz. pal. Banku hipoteczna 


„w Krakowie, Rynek 1. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 
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ei sprzedaje pod majkerzyntmiejnzymi warunkami krajowe i 
mesęty, wymienia wszelkie kupony, wyiesewana } 
kuteosai: -wreisę peonio tu: 4: Bangsia prewiąrih, 


s 


sagraniezne papiery, Aktye, 
ary. — Zlecenia z prowiney! 


Nr. 266 


Niezrównana 


Podziękowanie 
Wielmożnej Pani 


Michalinie Mercćre 
„w Warszawie, Nowy Świat, 20. 


Nie mogąc Ci spłacić długu |yf 


wdzięczności za tak szczeró zaję- 
cie się mną i tak dokładne a su- 
mienne wyuczenie mię kroju po- 
zwól, że na tej drodze złożę Ci 
publicznie podziękowanieji uznanie 
dla Twojej szkoły. 

F. Grabowska, ze Lwowa 


Młodzieniec 


inteligentny, lat 16 liczący, ukończon. prakty- 

kant, z dobrem świadectwem jako subjekt, po 

szukuje miejsca w handlu korzen- 

nym lub gałanteryjnym w Wiedniu, 
Bielsku, Białej albo Krakowie. 

Adres : Julian Walz w tandlu Wgo Piona 

w Rzeszowie. 2715 1a 


Szkołę tańców 


objętą po zmarłej ś. p. matce, prowadz ć 

będę pod niezmienionemi warunkami w 

domach prywatnych. pensyonata-h i u 

siebie w mie'zkaniu 

Zgłoszenia tymczasowe przyimuje han- 

del galanteryjny W. Angelusa dawni-) 

Bruno Hahn, ulica Grodzka, L. 2. 

2717 18 Z poważaniem 


Adoy Morys Pion. 
Rutynowany pisarz notaryalny 


z dobrem i szybkiem pismem , mogący się wy- 
kazać chlubnemi świadectwami , poszukuje na 
prowincyi umieszczenia. — Zgłoszenia pod lit. 
T. Nz. posie rest Podgórze. 3719 183 


Garnitur dębowy 


pokoju jadalnego, na 12 osób w zupeł 
nie dotrym stanie, równi*ż szkło i 
porcelana, z powodu wyjazdu. zas 
raz do sprzedania. 
Wiadomość: ulica Podwale, L. 5, w 
parter. dworku trontowym. 2720 13 


(głoszenie ieytaci 


Dnia 24 listopada b. r. odbę- 
dzie się w Radzie powiatowej w 
Wieliczce licytacya myta mostowo- 
drogowego, pobieranego na drodze 
powiatowej Dębniki-Kobierzyn, a 
mianowicie myto drogowe na sta- 
cyi w Kapelance , zaś myto mo- 
stowe na stacyi w Dębnikach (most 
żelazny na rz. Wiśle pod Krako- 
wem). 

Cena wywołania 4800 złr. 

Dnia | grudnia b. r. odbędzie się 
w Radzie powiatowej w Wieliczce: 

1. Licytacya myta drogowego, 
pobieranego na drodze powiatowej 
Wieliczka-Dobczyce, stacya myt i- 
cza w Taszycach, cena wywoł.nia 
2450 złr. 

2. Licytacya myta inostowe-go 
na rzece Rabie, Stacya mytnicza 
w Dobczycach, na drodze Wieli- 
czka-Dobczyce-Szczyrzye, cena wy- 
wołania 1702 złr. 2678 3 3 

Oferty pisemne przyjmowane bę- 
dą do godziny 12 w południe, po- 
czem rozpocznie się licytacya ustna. 


Z Wydziału powiatowego. 

Wieliczka, listopad 1892 r. 
3 |= Ż wi 
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NM AaASSAGE. 
Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawnej: e:orcb stawów. mię- 
gni i nerwów (nerwobvla, kurcze, porate- 
nie, bysteryę), jakoteż atonię kiszek i otyłość 
zapomocą mięsienia (Massage), wadług me 
tody Mezgera w Amsterdamie 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego pry ml. Gi rodz 
kiej, pod L. 82. 2486 15 50 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


| PEOOOOOOOOAIAAAAAAIAIOOHAAAKH 


Kraków. 19 Listopada 1892. 


NOWA REFORMA. 


tylko z tą 


kawa 
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wszędzie dlo nabycia. 
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są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szycia rea 6 


Í 


Ż Zaproszenie do przedpłaty 


ma dzielo 


KRÓLOWIE POLSCY Ę 


w obrazach i pieśniach. 


Powyższa dzieło zawierać będzie 48 pięknych obrazów podług rysunków orygi- i 
nalnyeh W. Ejlasza , które przedstawiają poc.et roló 1 książąt $È q 
Polskich w całych postawiach i w ozdobnych obramie:i:ch Do cbrazow tyeb 
napista Neweryna Dachińska , utalentowana poetka, prześ iczne pieśni. ktore 
poprzedza wstęp skreślony piórem znakomitego autora Mr. Wojciecha Dziedn- 
szyckiego. 

Oprócz obrazów i pieśni dodane będą na końcu dzieła 
dym królu, 

Format dzieła okazały, papier piękny, druk starannie wykonany. 

W przedpłacie dla UGalicyi kosztuje 1 egz. 7 złr. 50 ct, w pięknej oprawie 
razem z przesyłką 9 złr 50 et. 

Druk dzieła ukończy się w ostatnieh dniach listopada b r 

W „Dzienniku“ i „Kuryorze Pozoańskimn' ogłoszone hędą pokwitowan u 

Po zamknięciu przedpłaty cena dzieła zostanie podwyższoną, d:'atego nprasza się 
o wczesne nadsyłanie przedpłaty do wydswey pod adresem : 


K. Kozłowski, Poznań, ulica Dluga, 8. 


Na żądanie przesyła się franko illustrowany prospekt. 264 3 


AAA AAKATKAAOAKATNAA KACH 


PAPI AIN A PAPAA A NA 


„IE? IB Z A DK A“ 
Pierwsza Galic, Towarzystwo dla krajowego przemystu ikackieco 


W KROSNIE. 
Największy i jedyny skład czysto inianych płócien 
korczyńskich, od najgrubszych półnielonych domowych na ścierki, 
sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kale- 

sony — najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła. 
æ Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bi-lizna stołowa, 
fu garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, poctyery, firanki, 
płótna na filtry, siatki do chmielu itp. 


na całym świecie. Więcej niż 10 milionów maszyn tych znajduje sę w użyciu 
skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcyi, oraz niezrównanej trwałości 
są najwięcej porzukiwanemi mas”ynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały: 
W Strassburgu złoty medal, 
w Temeszmarze Złoty medal, 
w Pradze DYPLOM honorowy. 


Originalne Singera 


IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA 


(z czółenkami pierścionkowemi) 
są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, sukien, 
dla Kkrawieczyzny i dla sporządzania ubrań wojskowych. 
Maszyny te z okrągłym transportem (posusaczem) o czółenkach pierócionkowych, jak również Ory= 
ginalne Singera cylindrowe maszyny są na'lerszemi specyalnemi maszynami do robót szewskich, 
siodlarskich , oraz galanteryi skórzanaj. W ogóle oryginalne Singera maszyny do szycia są dla 
wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głow:sem: zaletami ich są: prosta i odpowiednia konstrukcya, 
znakomity materya? z jakiego wyrabiane są, Oraz dokładue wykończenie wszystkich części składowych, na czem 
bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty 
i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparafy 'ainowzej konstrukcyi do różnych robót przydatne 
Najnows:y wynalazek S nzers Como. wysokoramienna maszyna „,Vibrating Shuttle 
okazała sę znów znakom tym wyrobem. jak wszystkie inne maszyny przez fabrykę tę wyrabian >. 
Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem , Singera sprzedawane, są naśladownictwem. 
W yłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszym do szycia ma tylko 


G. N eidlinger 
nadworny dostawca, I 

Kraków, ulica Floryańska, L. 34. gf ? 

nE Filia w Tarnowie, ulica Krakowska, L. 4/5. TĘ f 
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hjasnienia prozą o każ- 
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Nat AANA SA AANA RARE RARE A RARE 


"HMOLFYVAUW AUONAM 


A Bkłady gioówne: Uwaga. Suzy askiejons lie pękają przy robie- 
ü Lwów: Bazar krajowy Galic. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, niu papierosów. majster szewski 
p Krosno: we własnym składzie. BEREZ KONECUEŁEINOY TL) w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
= Bkindy komisowe: Kto ohoe palló rzeczywiście dobre I zupełnie filia ulica Floryańska, L. 15, 
> Tarnopol — Mi-halewskiegv. nieszkodliwe papierosy , niech kupuje Oor a 
Tarnów — Otto Foerster. TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE : A s i 
| Czeruiowce — Leon Schneid. 18v6 32 0 z fabryki obuwie damskie od 3 złr. 25 ct 


. JE Cenniki i próbki rozsyła się franco. TĘ 


S. WIERUSZ-NIEMOJOW SKIEGO 


Lwów, Teatralna, 3. 
Kraków, Sukieunice. L. 28. 


5 h ., męskie i >| 
od 4 złr. 25 et. i wyżej i dziecinne, wła- <> 
snego wyrobu z najlepszego materyału. 


Ranaracya obuwia | kaloszy uskuteczula silę szybko I tanio, 268 Ill 


Zaspanie niemożliwe. 


, w Ceny bardzo niskie. a 5 
a „Poszuku e si 
r N m LOO eztuk od i2 ont. je się Magister farmacyi 
$Ś T flevenia zamiejevowe odwrotnie. — Upakowa- = 3 piwnic na lodownię Tee polasony, w czwartym roku praktyki, 
RY > ale grana. — krzy odblocze JNA) Kosza Waar MI oszukuje umieszczenia od | Stycznia. 
a U w pobliżu Rynku głównego. ar zgłoszenia pod lit. R. J. ae rest. 


po tu punos fasryda. 
Ma dv sprzedania i poszukuje: 
dobra większe i mniejsze, 
gospodarstwa wiejskie, 

h.ndle korzenne. 
M: ! poszukuje do wydzierżawienia: 
dobra większe i mniejsze, 
apteki, browar. 


Zg'oszenia do handlu J. Neuwerta i 04 2 2 


Syna, Suki+nnice, L. 1. 2640 0 


Salon obszerny 
ua I piętrze od frontu, w doma Rynek 
główny L. 14. do wynajęcia od 

1 stycznia 1893. 

Wialomość przy ulicy Poselsxiej (Św. 

Jozefa), L. 20 i piętro. 2710 2 3 


ozdobny, w mklowei szkatułce, prawie 20 ctw wysoki 2 ztr., Z ka'endarzem 
2 zir. 75 et. Ze świecącą w nocy tarczą zegarową o 60 cnt. więcej. T-nże 
budzik z kalendarzem 1 dzaonkiem stoł wym, w nocy Świecący, zir. 4.75. 

Zegar ścienny, b'jący, ok ło 40 etu. diugi, w politurow. i poł e n 
ramach. złr. 3.50, ze sprężyną złr. 4 50, świeczcy w nocy więcai o GO Et. 

Zegar z kukułką, w ładnie rzeźbi nej szkntułe, ze wskazówka» 
mi i godzinami z kości, około ||, metra dlugi, 6 zir. 

Zegar z kukalla lıb przepiórką, bi- y, Z repertoirowym Wer- 
kiem, około 1 metr wys ki, 18 złr. 50 cut. 

Podziw! Zegarek męski, kies:'onkowy, z nowezo *rebra, ramontoir 
4 złr., o dwóch kopertach 16 zir. Męski amker-remontoir o 15 rubi- 


Gurahumora, Bukowina. 
z 0-lstnią praktyką, bezdzie- 


Rządca tny, do zaangażowaaia od No- 


wego Ro«u. Adres: Agronom, w Dzikowie Sta- 
rym ad Olszyce. 2643 3 25 


Ziółka piersiowe 


Dra Neeburgera. 
Jedynv środek przeciw chorobom płu- 


nach, z 3 kopertami, bardzo mocny, z marką „trwałość”, 9 złr. Bluro wywiadowcze Krasickiego PMACZNYCH obiadów enym. misnowicie: uporczywym kata- 
Dwul-tnia gwarancya. — Cenniki darmo. 2660 4 ojw Jarosławiu. 2706 2 4 rom, aejow i ZAP alanu gardła, chryp- 

3 ; A : oala Wach. iesiec .|ce, zaflegmieniu ı t. p. 2542 9 0 

E. MAYER, Wianer-Uhren-lndustre, |, Schottenring, 33. Nanrzcialki. Franzi Insta ioun w miesięszym abo [eè aegne P ać 
nū OE OEG iat; pri Á “a |kowanie ns prowincyg o 10 et. więcej. 
= all] + AMJ ,|przy ul. św. Anny, L. 9,| i nabycia w aptece „pod złotą gło- 


H piętro. 


Varyżanki, Górki einigraniow, Z pa- ą4* Leona Rosnera w Krakowie. 
teniani z Sorbony, posiadające ję- 


zyk angielski, rysunki, muzykę 
Nauczycielki, Polki, 

z obeemi językami i wyższą mu- 

zyką i kilka bom, Franceu- 

zek, poszukują umieszczenia przez 


Biuro A. Dembowskiej 


Kraków, ulica Franciszkańska, I. 
2626 5 0 


Chlopiec 


2660 10 


Księcia Alfreda Montenuovo 


dzierżawea piwnie win | 


S. 6. Schwabacha w Pięciukościołach (Węgry) | 


poleca swe na wszystkich obesłanych wystawach bieg. 


Koca i dery zimowe na konie 


uagrodami odznaczone 
5 derki z napierśnuikami, z maskami, czapraki itp.. 


wina Villany czerwone i wina Pięciokościołów białe | 


stołowe i deserow: 
po umiarkowany h cenach. Szczególniej gsdaein polecenia W 
czasie epidemii, 4 powoda wielkiej za var'o$*i tauiny, zna- 
komicie działającem jost 2432 19 78 


z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino 


„Wysyłka po 'ząwszy od hektolitra. — Cenniki darmo i opłatnie. 
z a I ZR ene e ÁÁ 


z do- 
si onafych ciężkich susien lub najlepszych granatowych palmerstonów, po 


umiarkowanych cemach po uca 26-8 3 6 


JAN KLECZEŃSKI, siodlarz i rymarz, 
T Ec raków, Szpitalna, '33 (Vis-avis nowego teatru). 


Tylko prawdziwe, sziachetne kamienie 
w oprawie: 


O E 
| » : 
a w 


Jan Erker dawniej W. Skórczewski | 


; JAN EREER , | zamiejscowy. jako prsktykant znajdzie 
> ssa dawniej U Eie i amsn- umieszczenie w handlu granaty, ametysty, agaty, 
A W. SKÓRCZEWSKI *| E. Smidowicza topazy, moldawity i t. p. 
E Zaopatrzony skład w znaczny zapas lamp Ditnaarm po cenach fa- | Kraków. Snkieunice. 
brycznych. jak również utrzymuje na składzie ians salonowe . niezapalne, bez | ke p Czeska agencya 2369117 
4 odoru, diir 16 i 18 centów, przy większym || ec aig atti. : A Magazyn towarów galanteryjnych i no- i H 
aczynia blaszane, glaznrowane po najniższych cenach, wszelkie przybory |= rymbergskich. 2694 2 = 
£ do lamp, jak również mydło do prania, mydełka tonletowe, kroch- > y g ++ Ferdynan à ofmanna, ulica Grodzka, 26. 
5 pe ia 3 "U R niż Sk ak ah a Piz 4 8 Mezelkis zamówienia na śą O 1:4 czenż n enar yoh ysntinwnel swiniowych 
WSZYS o po zniżonyc cenRCh. > woga jske oirnne a SA an ki ry w fate LJ eh 
N D F pa się Szanownej P. T. Publiczności o łaskawe względy, pozostaję ś Ne dworską i miejską E SeT Uaia e aj 
86 TĄ i J El Iz Pe. jg t TA , A H 1. i s i y 
| E A a: — = dk = — | od Nowego Roku przyjmuje ie Należy zawsze żądać wyrażnie: "WGB Be natychmiastowe 
< . Da . a a ` a d d skon 
Biuro Swiderskiego w Tarnowie, a © rosołu -postlnego, jakoteż” u. 
1 Porozumien a się między ch'e odaw- a ER E E 
TI cami a służbą odbywają się w każdą świ jarzyn i potraw mięsnych, i [83 
Przędostatni mowę mą a PD | e przysparza zarazem w gospo- |.E! 
— z = zieyiea Wyż psk, A 
u d i 1 7 Ban A (l | Com an należytóm użyciu, nietylko 
zwyezajma wygod =) 
— tydzień. § Kamenica (WUDIĘUOWA pany EE 
A) | 20 okien frontu w jednem piętrze, w EKSTRAKT MIESNY see Sai SAGRA zł 
G WY EB wy gosh rp o śródmieściu, jest s „ drodkiem wzmacniającym dla f 3g 
© a Tami ana zaraz do sprzedania wątłych i chorych esób. ‘F 
Bliz za wiadomość u właście ela Amn i i i jetoli ebek A A sa 
75 00 a ir ulica Św. Jana, L. L3. 2585 10 0 Wyciag ten jest wtedy tyko prawdziwy, wyrałony podpis : p: 
i - = etykiecie każdego stoika w niebieskiej barwie s znajduje. < 
j Gdy mi potrzeba 'nserować » du: : a Z sęki 3 
B A E Aee kiwać lub pak Ach to Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryt-Węgier:: ER 


zawsze uskuteczniam to najlepiej prze: 
Centralne 137 1690 


Biuro ogłoszeń 


Lwow. Kopernika. L. II. 
Fapier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku 


Karol Berck, c.k. austr. nadworny, dostawca w Wiedniu, 
L Wollzeile 

nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakeci i towarów 

aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach. 


LOSY PO 50 Ct. polecaja: 2606 10 0 

Józef Altstadter, Stanisław Feintuch. Zyzinuut Gleitznann, Izaak Grajo- 

wer, Józef Heidenfałd, A. L Hochwald. A. Holu»r. Szymon Loris, Al- 
bert Mendelsburg. M. W. Trinkenreich. 


say oazioCZCMI MA pierwazyci wyninu ch uwiatowych 
od roku :467 poczawaay. 


Em AE A XNajw 
na OC trz 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


